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NEM ARA "CZEPEK 


nmmr: 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po qołu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen: 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefouu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł}, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 
Przewodnik naukowy i literack 


i, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni a dop atą pierwsi 75 et, drudzy 
30 ct. -- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zt. | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
82a. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agenecya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister handlu zamianował asystenta 
pocztowego, Ignacego Garana we Lwowie, 
asystentem rachunkowym departamentu ra- 
„chunkowego Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie i przeniósł asystenta rachunkowego 
Jana Boušek ze Lwowa do Berna. 


C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wila zaliczyć książkę p. t. „Podręcznik me- 
tryki łacińskiej i greckiej. Do użytku szkol- 
nego ułożył Marcin Sas*. W Krakowie 1889, 
Nakładem autora*, w poczet książek dozwo- 
lonych do użytku szkolnego w gimnazyach 
z językiem polskim wykładowym, jako dzieło 
pomocnicze. 


Obwieszezenie. 


Z powodu chwilowo zadawałającego stanu 
zdrowia zwierząt domowych na pograriczu 
rossyjskiem i z mocy upoważnienia wys. c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych uchyla się 
tut. rozporządzenie z dnia 5 października 1888 
l. 58.784, którem zabroniono wprowadzać i 
przewozić przez miejsce wchodowe w Szeza- 
kowie owce i kozy, pochodzące z Rossyi i 
z Królestwa polskiego. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 stycznia 
Wszystkie dzienniki wiedeńskie, 
bez względu na reprezentowane przez 
nie zasady i przekonania polityczne, 
stwierdzają jednomyślnie i z żywem 
zadowoleniem, iż na odbywających się 


lod dwóch tygodni pod egidą Rządu 
konferencyach, osiągnięto zasadnicze 
porozumienie co do szeregu spornych 
kwestyj, i że wytworzono podstawę, 
na której da się niezawodnie osiągnąć 
tyle pożądany pokój narodowościowy 
w Ozechach. W jaki sposób nastąpiło 
to porozumienie , mające położyć kres 
dotychczasowej uporczywej walee obu 
szczepów , zamieszkujących od wieków 
jedną i ię samą ziemię, na jakich wa- 
runkach stanęła ugoda, i o ile przed- 
stawiciele ludności czeskiej i niemiee- 
kiej, dla miłości zgody, poczynili sobie 
nawzajem ustępstwa — 0 tem wszy- 
stkiem dowiemy się dopiero z komu- 
nikatów, jukie mają być niebawem 
ogłoszone ze strony tak czeskich jak 
niemieckich pełnomocników. Chwilowo 
można tylko zaznaczyć fakt, iż roko- 
wania ugodowe zostały uwieńczone — 
jak to przyznaje nawet główny organ 
opozycyi — nadspodziewanie pomyślnym 
| rezultatem. A zawdzięczać go należy w 
równej mierze prezesowi gabinetu, któ- 
i ry dawszy impuls do podjęcia rokowań, 
| złożył w ciągu obrad dowody bezstren- 
| ności i jednakowej dla obu stron życzli- 
|wości jak i przedstawicielom obu na- 
rodowych stronnietw, kiórzy przybyli 
na konferencye ożywieni duchem poje- 
dnawczym i z postanowieniem dołoże- 
nia wszelkich starań, aby doprowadzić 
do skutku dzieło pokoju. W obec zaś 
| tej okoliczności, że lisia uczestników 
| konferencyi wykazuje wyłącznie mężów 
zażywających u swoich stronnictw naj- 
wyższej powagi i będących niejako wy- 
razem istniejacych w Ozechach powa- 
żniejszych pradów politycznych, można 
uważać za rzecz pewua, iż to, co Gsią= 
gnięto na naradach wiedeńskich, zosta- 
inie przyjętem i zamienionem w uchwały 
| przez oba wielkie stronnictwa. 


Według informacyj wiedeńskich 
ugoda czesko - niemiecka będzie prze- 
prowadzoną za pomocą szeregu rozpo- 
rządzeń administracyjnych, ustaw kra- 
jowych a w części także ustaw pań- 
stwowych. (Oo się zaś tyczy znanego 
rozporządzenia językowego dlą Czech, 
to podobno nie zostanie ono cofniętem, 
lecz zastąpione innem w duchu ugody 
konferencyjnej. 

Dzienniki zastanawiając się nad 
znaczeniem ugody pod względem poli- 
tyeznym i ogólno-państwowym, podno- 
szą jej doniosłość dla wewnętrznego 
rozwoju Monarchii i godzą się na to, iż 
skutkiem tego ważnego wypadzu wzmo- 
eniło się nadzwyczaj stanowisko hr. 
Taaftego, jako prezesa gabinetu. 


Konierencye ugodowe. 


- 
- 


Z Wiednia telegrafu do _ sasu: Dziś 
już niewątpliwe i niezaprze.z0ne vowodzenie 
ugodowych konferencyj czeskie» góruje w 
tej chwiii nad wszystkiem 1 nietylko jest 
najważniejszem dziełem obecnego systemu, 
ale także doniosłym momeniem w dziejach 
Anstryl. 

Czwartsowa konferencya była rozstrzy- 
gająca, a na niej załatwiono pomyślnie naj. 
trudniejsze punkta waśni narodościowej, 
mianowicie: sprawę sądownictwa i językową. 

Nie ulega już watpliwości, że niemiec- 
cy posłowie wstąpią zaraz lub w jesieni do 
sejmu pragskiego, aby uczestniczyć w prze- 
prowadzeniu omówionych reform, oraz, że 0- 
trzymają odpowiednie miejsca w Wydziale 
krajowym. Inne części ugody wprowadzi 
Rząd za pomocą rozporządzeń administra- 
cyjnych. 
| Wszyscy miłujący Austryę z najżywszą 
| radością powitać muszą dokonanie przez 
| Monarchę i jego pierwszego Ministra hra- 
|biego Tuaflego, niezmiernej tak wewnątrz, 
jak na zewnątrz, wagi dzieła, świadczącego 


o żywym iżywotnym patrotyzmie wszystkich 
czynników, które w niem udział brały, a 
które stanowić może precedens dla innych 
ludów Monarchii. 

Inne zaś depesze tegoź dziennika pod- 
noszą, iż ugoda czesko-niemiecka, lubo zlo- 
kalizowana na Czechy, znaczeniem, następ- 
| stwami ogarnie całe państwo. Sytuacya we- 
wnętrzna doznaje, bez Żadnego przewrotu 
lub wstrząśnienia, doniosłej zmiany. Twier- 
dzą niektórzy, że nastanie teraz epoka zdro- 
wego konserwatyzmu pod hasiem zgodnego 
działania wszystkich dodatnich żywiołów dla 
siły państwa, że nastąpi swobodny rozwój 
krajów i ludów, atoli bez kolizyi z intere- 
sami państwa i bez kolizyi między soba; 
utrzymanie sżałus: quo pod względem auto- 
nomii, ubezpieczenie zdobyczy w konstytu- 
cyi określonych, z drugiej strony zaś zapora i 
stłumienie anarchii i radykalizmu wszelkiej 
barwy. 

W końcu powiada depesza: Pozycya 
hr. Taaffego, jako prezesa gabinetu, zostaje 
w skutek całego obrotu rzeczy wzmocnioną. 
Wybory do Rady państwa odbywać się będą 

| pod warunkami z wielu względów zmienio- 
nemi. i 

Praska Politik poruszając sprawę roko- 

wań ugodowych, zaznacza, iż „reprezentanci 
obu narodowości po długich i trudnych dy- 
skusyach,, znaleźli formę do zadawalają- 
cego zAłatwienia sporu językowego. Szcze- 
góły trzymane są jeszcze w tajemn zy, ale 
już w tej rozstrzygającej chwili, można dać 
narodowi czeskiemu uspokajające zapewnie- , 
pie, iż doświadczeni i przezorni jego przy- 
wódey nie poświęcili nic z uzasscnionych 
żądań i historycznych praw narodu i że »o- 
rozumienie odpowiadanieodzownym warunkom 
narodowego rozwoju, jak i wymaganiom pań- 
stwa. Publikacya protokołów konferencyj u- 
godowych ze strony rządu, nastąpi wkrótee i 
rzuci pełne światło na przebieg układów“. 

W depeszy zaś wiedeńskiej tego sa- 
mego dziennika czytamy: Z pośród różnego 
rodzaju pogłosek, to jedno należy podnieść 

jako fakt niezbity, że reprezentowana przez 
ic eskich delegatów konsekwentnie zasada 
równouprawnienia obu języków krajowych 
w całym iniepodzielnym kraju królestwa Czech, 
zostanie w całej rozciągłości urzeczywistnio- 
ną. Odtąd każdy obywatel czeski będzie 
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L SENNEGO PRZYPOMNIENIA 


(Rok 1852.) 


(Ciąg dalszy). 


Marynia znowu na mnie spojrzała z pe- 
wna dumą, jakby chciała powiedzieć: Nie 
tylko ty, ale i my mamy szlachetnego i za- 
enego Ojca. 

— Zbierajcie się! Marynia niech nie 
gniewa ciotki i weźmie wszystkie przybory 
przeciw słońcu, choćby parawan. 

— Tatku, wyniosę zielony parawanik i 
i będziemy go z Władkiem nieśli przed Ma- 
tynią. sę 
— Może lepiej wielki parasol, jakich 
używają w Chinach — dodałem. 

— Doskonale! weżcie płócienny podró- 
żny parasol — radził ojciec. 

— Ja będę trzymał przed panią małą 
parasolkę. Staś nad nami parasol. A do tego 
włoży pani kapelusz słomkowy i białą, gazo- 
wą osłonę na całą twarz. 

— lw takiej paradzie przejdziecie koło 
okien ciotki — zawołał Staś. 

Zrobił się ruch. Służba zaczęła nam z 
zapałem pomagać. Stefan przyniósł wielki, 
bernardyński parasol, Julka starą, tiulową ti- 
rankę. Osłoniliśmy dziewczynę jak haremową 
huryskę, zostawiając szparki na oczy. Do kom- 
pletu znalazł się wachlarz. 

W uroczystej procesyi wyszliśmy przed 
werandę. Julka pobiegła zaraportować swej 

al. 

— Niezawodnie was ojciec namówił na 

chińskie przedstawienie — odezwała się 
soło ciotka z okna. — No, no, dokuczajcie 


mi wiele wam się podoba, bylebyście słu- 
chali — i byle Marynia nie opaliła się jak 
cyganka. 

„Marynia owinięta w gazy wyglądała ta- 
jemniczo 1 uroczo. 

Był to bezwiedny z naszej strony pierw- 
szy protest przeciw wybujałemu romantyzmo- 
wi, traktującemu kobietę jak boginię, lub 
odaliskę. 

Wróciliśmy do jadalnego pokoju. Mary- 
nia zrzuciła zasłonę, wzięła parasolkę i beż 
kapelusza bocznemi drzwiami przez ogród, aby 
ciotka nie zobaczyła, dostaliśmy się na ścieżkę, 
wiodącą wśród łanów zbóż do brzezinki. 

Staś Z zarzuconą dubeltówką przez plecy 
pomknął naprzód z psem. 

Zostaliśmy sami. Na wzór eleganckiej 
młodzieży warszawskiej, zbliżyłem się do Ma- 
ryni i podając jej ramię spytałem : 

-- ©Zży pani pozwoli? 

Pozwoliła wsuwając swą rękę. 

— Dziękuję panu — odezwała się we- 
soło — za to żeś wyszydził Cezara Cantu. 
Jak mamę kocham jest tak nudny, okresy są 
tak długie, że tłómacząc go płakać się chce. 
Lecz cóż, Cioci sprzeciwiać się nie można. 
Mama ją słucha, tatko ją szanuje bo i ona dla 
nas bardzo dobra. Od czasu jak panna Bru- 
dzewska, moja guwernantka, wyjechała na wa- 
kacye, Gtocla się mną zajmuje - i eodzicń wy- 
chodzi na scenę ten nieznośny Cezar Cantu. 

Stus dał nam ręką znak abyśmy g*meli. 

Wyżeł powoli, po cichu, żeby nie ru 
najmniejszego hałasu, posuwał się naprzu. 
podnosząc w górę łapy, Staś za nim, 

Nareszcie stanął i obejrzał się na swe- 
go pana. 


Staś dał jeszcze dwa kroki, podniósł do 


strzału dubeltówkę i zawołał cicho na psa. 
— Pyfl 


Pies skoczył, trzy kuropatwy się zer- 
wały, Staś dał dwa strzały i padły dwie. 
Wyżeł pobiegł za niemi przynosił jedne po 
drugiej, kładąc je u nóg swego pana. 

Staś szczęśliwy poklepał go, pies za- 
skomlał z radości. 

Przybiegliśmy do Stasia, pokazał nam 
trofea. 

. — Myślałem że zapomniałem strzelać. 
Nie strzelałem od Bożego Narodzenia. Wła- 
dek widziałeś jak się rozleciały ? 

— Widziałem. 

— Jedna do sasa druga do lasa. Jakiej 
potrzeba było przytomności umysłu ?... Strze- 
liłem do tej co w środku iw tej chwili lufę 
w prawo. — Paf, leży druga. 

— A trzecia? spytałem. 

— Trzecia tymczasem drapnęła. Znaj- 
dziemy ją z Neronkiem — mówił rozpromie- 
niony Staś. 

Zaczął nabijać fuzyę. Pies się łasił, wy- 
biegał naprzód i wracał, przypadając do nóg 
swego pana, 

— Pani się nie obawia strzałów ? — spy- 
tałem Maryni. 

-- Ja? córka oficera polskiego? 

— Brawo Maryniu! doskonale! — za- 
wołał Staś, przybijając stemplem ładunek. 
Podobasz mi się, 

— Tatko służył w drugim pułku uła- 
nów pan wie. Niebieski mundur, białe wy- 
łogi. Zaczęła nucić : 


Moja mamo był tu żołnierz , 
Miał z granatem biały kołnierz. 


Zaśmiała się. 

— Tatko jak jest w dobrym humorze, 
to sobie czasem tę piosukę zaspiewa. 

— Spiewaj dalej — nalegał Staś. 


— Gdyby to tylko ciocia słyszała, by- 
łaby wielka bura. 
Staś zanucił dalej: 


Na guziku dwójka była“ 

„O jakżebym go iubiła, 
Bógby dał, Bógby dał 

eby on mnie Kochać chciał." 


— Władek słyszysz jak one pragną że- 
byśmy je tylko kochać gala m 

— To tylko w poezyi. Wszak prawda? — 
zwróciłem się do Maryni. 

— Nie zawsze — odpowiedziała powa- 
żnie. — Być kochaną przez szlachetnego czło- 
wieka, jest to wielkie szczęście. 

Staś z Neronem odeszli. Podałem ramię 
Maryni idąc dalej miedzą, dzielącą łan złotej 
pszenicy od srebrnego żyta. Nie śmiałem się 
odezwać, nie miałem nic do powiedzenia. By- 
łem uroczysty i nadzwyczaj poważny. 

— Być szlachetnym człowiekiem jest 
to rozkosz — powtarzałem w duchu. — Nie 
wiem, dlaczego nie śmiałem spojrzeć na Ma- 
rynię, ona również milczała. 

Cisza południowa obejmowała nas. Staś 
z Neronem rzucił się w olszowe krzakisi znikł, 
Ptaki przestały świegotać, a latające nad zbo- 
żem białe motylki nie robiły żadnego szelestu. 
Słońce po niebieskiem sklepieniu cichuteńko 
płynęło. Wyobrażałem sobie, że tak płynie 
wieczność po szlakach nieskończoności. 

„, Nigdy jeszcze tyle rozrzewniony i tak 
dziwnie zapatrzony w naturę nie byłem. 
Czułem i słyszałem bicie własnego serca. 

, Doszlismy nad brzeg strumyka. W gte- 
bi woda szumiała. Brzegi połączone były rzu- 
eoną wązką belką, przez czas do połowy spru- 
chniałą. Biel opadł, sterczały sęki spojone ze 
rdzeniem. Stanęliśmy, wpatrując się w głę- 
bokość strumyka i wystające sęki belki. 


mógł wnosić do wszystkich sądów w Cze- 
chach podania i skargi w języku czeskim i 
żądać załatwienia w tymże języku. 


O obradach sobotniej konferencyi, wy- 
dano następujący komunikat: „Konferencja 
rozpoczęła się o godzinie 1 w południe i 
trwała do kwadrans na 6ta wieczorem. Pro- 
wadzono dalej i ukończono dyskusyę nad spra- 
wą urządzenia narodowych kuryj w Sejmie 
czeskim i nad rewizyą krajowej ordynacyi wy- 
borczej*. Na wczoraj, w niedzielę o godzinie 
litej przed południem, została zapowiedzianą 
ostatnia konferencya, celem zredagowaniaęprzy- 
jątego porozumienia. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 18 stycznia. 


(n) W ciągu długotrwałych rozpraw 
ugodowych, nie było łatwem a jeszcze mniej 
właściwem, rozpisywać się nad ich treścią, 
tem więcej, że tajemnica ściśle przestrzeganą 
była i że wszystko, co o konferencyach mó- 
wiono, polegało li tylko na domysłach i pro- 
wadziło koniecznie do codziennych kontra- 
dykcyj. Po skończeniu jednak narady w kwe- 
styi językowej, która stanowiła niejako hte 
Rhodus ugody, po załatwieniu tej sprawy, i 
to załatwieniu pomyślnem, uznały zdaje się 
czynniki kompetentne za stosewne, odsłonić 
nieco tajemnicę, zakrywającą przebieg obrad 
i wieść o szezęśliwym ich rezultacie rozeszła 
się, witana wszędzie radośnie. A radość to 
słuszna, bo długotrwały spór czesko-niemiecki 
był istotnym rakiem, toczącym organizm pań- 
stwowy. Nie było sprawy w polityce we- 
wnętrznej, traktowanej czy w Radzie państwa, 
czy gdzieindziej., którejby nie zaprawiano ja- 
dem zawiści, wynikającej z tego sporu; spór 
ten sprowadzał nawet nieprzyjemne kolizye 
w stosunkach z zagranicą, a tymczasem w 
tych mętnych stosunkach wyrastały elementa 
rozstrojń i anarchii, czynniki antipaństwowe 
i antśspołeczne. Myliłby się, ktoby sądził, 
że zakończenie pomyślne ugody jest również 
zakończeniem wszelkich niesnasek i nieporo- 
zumień narodowościowych w Czechach. Ale 
*goda ta jest gwaraneyą, że do porozumienia 
z dobrą wolą dojść można i że ostre prze- 
ciwieństwa złagodzić się dadzą. Jak słusznie 
prasa wiedeńska podnosi, nie jest to jeszeze 
pokój, ale preliminarz pokoju. 

Ze stanowiska państwowego już i dziś 
o wygranej można mówić, zwycięztwo odnio- 
sła bowiem już idea austryacka, która sta- 
nęła ponad stronniczemi poglądami i sepa- 
ratystycznemi interesami. A tu należy się 
wszelkie uznanie członkom konferencyi ugo- 
dowej, długoletnim antagonistom, którzy 
odłożywszy na bok wszelkie inne względy, 
pod hasłem owej idei dążyli do zgody. 

Obok tego już i cel bezpośredni owych 
narad osiągnięto, bo powrót Niemców do 
Rady państwa jest zapewnionym. Powrót ten 
nastąpi przecież dopiero w czasie sesyi je- 
siennej. 
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Po skończeniu konferencyi, Rząd ogłosi 
ugodowe punkta. Ogłoszenia tego oczekują 
sfery polityczne z wielką niecierpliwością, 


Z Pesztu. 


Według informacyi starej Pressy z Pe- 
sztu, zamierza opozycya w sejmie węgierskim 
jeszcze przed rozpoczęciem rozprawy nad usta- 
wą finansową wnieść do rządu interpelację, 
czy i kiedy przyjdzie on do Izby z nowellą 
do ustawy o swojszczyźnie; od odpowiedzi na 
tę interpelacyę ma opozycya uczynić zawisłą 
swoją dalszą taktykę parlamentarną. Dotych- 
czas góra w lzbie jest opinia, że należy spo- 
kojnie wyczekiwać biegu wypadków. Okoli- 
czność, że prezydent ministrów dał kwestyę 
rewizyi ustawy 0 swojszczyźnie ministerstwom 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych do 
rozpatrzenia, pozwalała wnosić, że ministerstwo 
sprawiedliwości wypracuje odnośną nowelę. Je- 
dnakże wniosek ten jest zupełnie mylny. Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości już z samej natury 
rzeczy ograniczyć się musi do rozpatrzenia i 
unormowania tylko ogólnych i prywatnopra- 
wnych zasad, które tutaj w grę wehodzą. 
Wypracowanie zaś samo i przedłożenie usta- 
wy może być, podobnie jak to miało miejsce 
w r. 1879 tylko rzeczą ministerstwa spraw 
wewnętrznych, i od niego też projekt nowelli 
w mowie będący także teraz wyjdzie. Ma ono 
też dzisiaj zadanie swe znacznie ułatwione, 
wskutek wniosków jakie co do tej nowelli 
poczyniła skrajna lewica, która domaga się 
teraz rewizyi ustawy o swojszczyźnie z ogól- 
nego stanowiska, nie żądając już przedłoże- 
nia nowelli, któraby specyalnie odnosiła się 
do Kossutha i jemu wbrew ustawie z r. 1879 
przyznawała prawo obywatelstwa. 


Niebawem mają nastąpić liczne nomi- 
nacye na starszych żupanów. Nemzet donosi 
w tej sprawie, że przy mianowaniach tych, 
co do uznania kwalifikacyi kandydatów. rząd 
będzie się kierował zasadami nowej, przepro- 
wadzić się mającej reformy administracyjnej. 

Minister handlu przedłoży wkrótce lzbie 
deputowanych sejmu węgierskiego, dwa pro- 
jekta do ustaw. Pierwszy dotyczy obliczenia 
ludności, które w myśl wspólnego  porozu- 
mienia się z Rządem przedlitawskim, ma być 
z końcem bieżącego roku dokonany, drugi 
ma na celu uregulowanie spraw eementni- 
czych. Koszta obliczenia ludności mają ww- 
nieść w tym roku tylko 50.000 zi. 

Rozprawa szczegółowa nad budżetem 
honwedów, dotychczas jeszcze nieukończona, 
nastręczyła ministrowi obrony krajowej, Fe- 
jervary emu, sposobność do ciętej a bardzo 
udatnej odpowiedzi, na rozmaite zarzuty opo- 
zycyi. Minister oświadczył, że robota obwa- 
rowywania pewnych punktów, musi postępo- 
wać w pewnym porządku, zależnym od stra- 
tegicznego znaczenia tych punktów. Nadmie- 
nił przy tem, że właśnie rozmaite dążenia 
narodowości w Austryi, powinny być prze- 
strogą przed naruszaniem jedności wspólnej 
armii. Co do rozszerzenia akademii wojsko- 
wej „Ludovica“, przedłoży minister jeszcze 
w bieżącej sesyi odnośny projekt. Dalej o- 
świadczył, że zmiana w terminie rozpoczy- 
nania służby wojskowej w armii wspólnej, 
nie jest w żaden sposób możliwą, natomiast 


nie natrafi na żadne trudności myśl, ażeby 
termin powoływania rekrutów do honwedów 
przełożyć na marzec. Wreszcie zaznaczył mi- 
nister w replice swojej, że w Wiedniu nie 
ma najmniejszej nieufności do Węgier. 

Dzisiaj nastąpi dalszy ciąg rozpraw nad 
budżetem honwedów. 


Z Berlina. 


(Ukonstytuowanie sejmu i Koła polskiego. — 
Z Sejmu. — Księga biała dotycząca wschodniej 
Afryki. — Z parlamentu niemieckiego). | 


Dnia 16 b. m. odbyło się pierwsze po- 
siedzenie polskiego Koła sejmowego, na które 
przybyło z Izby poselskiej 12 członków, z 
Izby panów dwóch. Koło ukonstytuowało się 
w sposób następujący : 

Na prezesa wybrano p. Leona Czarliń- 
skiego, na wiceprezesa p. Marcelego Żółtow- 
skiego, na sekretarzy ks. Radziejowskiego i 
p. Karola Szczanieckiego. 

Do komisyi parlamentarnej wybrano: 
pp. ks. dr. Jażdżewskiego i radcę Mottego, 
zastępcami ks. Neubauera i p. Rożańskiego. 
Do komisyj sejmowych (fachowych) zostali 
wybrani: do budżetowej, p. dr. Szuman; do 
edukacyjnej, ks. Neubauer; do petycyjnej, 
sędzia Motty; do komisyi dla rugów wybor- 
czych, Rożański. 

Następnie rozpoczęto obrady nad spra- 
wami języka polskiego w szkołach, które na 
przyszłych posiedzeniach Koła dalej toczyć 
się będą. 

Dzienniki sądzą, iż sesya sejmowa nie 
będzie tak krótką, jak pierwotnie mniemano, 
zwłaszcza, że z powodu wyborów do parla- 
mentu nastąpi prawdopodobnie odroczenie, 
czyli raczej 2—3 tygodniowa przerwa w obra- 
dach. Co do reformy podatkowej, którą, we- 
dle mowy tronowej, rząd przygotowuje, zda- 
nia posłów są podziełone; niektórzy sądzą, 
że jeszcze w tej sesyi będzie projekt gotowy 
i przedstawiony sejmowi, inni, i to liczniejsi, 
powątpiewają o tem. 

Przedstawiona parłamentowi i radzie 
związkowej księga biała, dotycząca wscho- 
dniej Afryki, obejmuje 8 numerów wyłącznie 
sprawozdania majora Wissmana dla kanclerza, 
z czasu od 11 listopada do 15 stycznia. 

Ostatni telegram z Zanzibaru opiewa: 
„Ułaskawieni rokoszanie powracają tłumnie*. 

Parlament niemiecki ukończył w sobotę 
drugie czytanie budżetu. Wniosek dep. Hue- 
nego, w sprawie uwolnienia teologów od 
służby wojskowej, odrzucono 121 gł. przeciw 
89 głosom, natomiast przyjęto wnioski Klei- 
stla i Kardoffa, co do zmiany przepisów służby 
wojskowej teologów katolickich. Wniosek dep. 
Windthorsta, domagający się uchylenia usta- 
wy ekspatryacyjnej, został przyjęty w trze- 
ciem ezytaniu. 

Komisya budżetowa parlamentu przy- 
jęła przedłożenie o wschodnio-afrykańskiej 
linii parowcowej. 


za”. 


Z Petersburga. 


(Bieżące wiadomości). 


Do Pol. Corr. donoszą, iż car udzielając 
z okazyi Nowego Roku ministrowi wojny gen. 
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— To nasza droga — rzekła Marynia, 
budząc się z zadumy. 


Cezar straszniejszy, bo powtarzający się Co- 


— Strasznie sękata — zrobiłem uwa- | dzień. 


ge. Wyrażenie to wzięliśmy za pretekst, aby 
wyjść z poważnych ról. Zaczęliśmy się jedno- 
cześnie śmiać; Marynia srebrnym głosem 
dziewczynki zmieniającej się w pannę, — ja 
młodością szesnastoletniego chłopca. 

— Jakkolwiek jest, musimy przez nią 
przejść, — oświadczyła Marynia — innej nie 
ma. Będziesz pan miał odwagę ? 

Spojrzałem... Nie wiem co się w mem 
oku malowało — pogarda życia, bohaterstwo ? 
Musiałem być jednak bardzo zabawny, bo 
dziewczę widocznie siliło się, aby nie wybu- 
chnąć śmiechem. 

— Nie o mnie tu idzie, lecz o panią — 
rzekłem z tragicznym spokojem. 

— O mnie?1... — rozpędziła się i ska- 
cząc po sękach jak sarna, w czterech susach 
była na tamtej stronie. 

Gdybym wiedział, że na dnie przepa- 
ści czeka mnie śmierć, nie zawahałbym się 
na jedno mgnienie oka. 

Na trzecim sęku belki zachwiałem się, 
tracąc równowagę. Marynia z narażeniem wpa- 
dnięcia ze mną do strumienia, wyciągnęła 
rękę. Pochwyciłem podaną — jeden wielki 
skok, i stałem obok niej. 

Nie śmiała się, powodowana wrodzonem 
uczuciem delikatności. 

— Mnie łatwiej było — mówiła — 
przechodziłam po tych sękach więcej jak sto 
razy, gdy pan pierwszy raz. 


— Uratowałaś mnie pani — odparłem 
zgnębiony. 
— Od zamoczenia — dokończyła. — 


A ponieważ pan uratowałeś mnie od Cezara 


Mimo uspokojeń dziewczyny, cierpiałem. 
Musiało się to odbić na rysach mej twarzy. 
Marynia, patrząc na mnie, wyciągnęła rękę. 

— Nie martw się pan, proszę — rzekła 
serdecznie. 

Uczułem uściśnienie, zatrzymałem w mem 
ręku dłoń dziewczęcia. Blada jej twarzyczka 
oróżawiła się, jakby obłoczkiem oświeconym 
słońcem. Ja również byłem wzruszony, ręka 
mi drżała, co zdaje się, nie uszło uwagi 
Maryni. 

— Chodźmy — szepnęła. 

W tej chwili rozległ się strzał, nie- 
bieskawy dymek wysunął się z po za krza- 
ków olszyny i znikł, 

— Hop, hop, hop, hop! — rozległo się 
od strony brzeziny. 

— Walek, głos Walka — mama przy- 
jechała... 

Staś odpowiadał Walkowi, my oboje Sta- 
siowi, idąc szybko w kierunku głosu. 

— (zy mama pani — odważyłem się 
na pytanie -— również dobra... 

— Jak kto? — spytała stając. — Może 
jak ciocia? Ależ moja mama złota, kochana, 
a dobra nie jak ciocia, ale jak anioł. Nieraz 
sobie myślę, że jest za dobra dla nas, to jest 
dla mnie i dla Stasia. Kocha nas bardzo, 
może za bardzo... Chodź pan prędko, zoba- 
czysz i przekonasz się. 

Minęliśmy krzaki olszowe, dostając się 
na wzgórze ocienione brzeziną o białej korze 
i złotawych liściach. Wietrzyk poruszał dłu- 
giemi warkoczami brzóz. Z po za drzew wi- 
dać było drogę, bułanki Stasia, Walka — 
ipanią na Ulanowie w słomkowym kapeluszu. 


Cantu, zatem nic sobie nie jesteśmy 


Marynia zobaczywszy bryczkę, zapo- 
mniała o swej roli, zaczęła biedz jak ośmio- 
letnia dziewczynka, wołając: 

— Mamo, mamusiu, złota! jedyna! 


Za siostrą pogalopował Staś z Neronem 
i trzema kuropatwami. 

Kroczyłem za nimi poważnie, nieśmiały 
i czegoś zalękniony. 

Dotarłem do bryczki w chwili, gdy się 
już skończyły przywitania. 

, — Patrz mama — rzekł Staś, pokazu- 
jac na mnie. 

Zbliżyłem się, całując matkę Maryni 
w rękę. 

— Serdecznie panu dziękuję, żeś się dał 
namówić Stasiowi i przyjechał. 

— To ja raczej powinienem podzięko- 
wać za zaproszenie. Ulanów jest bardzo 
piękny. 

— Bylebyś się tylko pan nie znudził. 

Spojrzałem na Marynię, która już sie- 
działa na bryczee obok matki. 

— Dał jabyra mu się nudzić — zawo- 
łał Staś. — Wiecie panie jak zrobimy? Walek 
niech leci piechotą, ścieżkami, Władek przy 
mnie na koźle. 

— I nie wywrócisz ? 

Staś się uśmiechnął ironicznie. 

Walek zeskoczył z bryczki, usadowiłem 
się obok Stasia na koźle, trzymając mu du- 
bełtówkę. Staś świsnął na konie, poleciały 
truchtem po równej drodze samym środkiem 
brzozowego gaju. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
SEWER. 


Wannowskiemu order św. Włodzimierza I kl. 
dołączył pismo odręczne, w którem podnosi 
zaufanie, jakie sobie zyskał minister w ciągu 
dziewięcioletniego gorliwego sprawowania 
swego urzędu, potęgując moralny i materyalny 
stan wojska i wyraża uznanie, że dzięki energii 
Jego, stan wojska i wszystkich wojskowych 
urządzeń stanął na tej wysokości, na jakiej 
go car widzieć pragnął, 

Petersburski Kraj dowiaduje się, iż 
konsekracya nowo mianowanych biskupów 
katolickich: Zerra, Nowodworskiego, Awdzie- 
wicza, Jaczewskiego i Zdanowicza, nastąpi 
dopiero po Wielkiej nocy. Ks. Zdanowicz zo- 
stanie powołany do Petersburga. 

Według Grażdamma, były niemiecki 
attaché wojskowy w Petersburgu, gen. Wer- 
der, nadzwyczaj dobrze zaakredytowany u cara, 
ma wkrótce przybyć do Petersburga i za- 
mieszkać w pałacu zimowym. 

„ Jeden z dzienników petersburskich do- 
wiaduje się, iż kurator warszawskiego okręgu 
naukowego Apuchtin, ma otrzymać nowe 
przeznaczenie w Petersburgu, w zarządzie 
carskiego towarzystwa filantropijnego. 

Donoszą oficyalnie: Kwestya położenia 
kresu kolonizacyi zagranicznej w Rossyi po- 
łudniowej, została rozstrzygnięta potwierdza- 
jaco. Niebawem ma być wydane odpowiednie 
prawo. 

Celem szybkiej zmiany broni w armii 
car rozkazał utworzyć dwie czasowe komisye, 
a mianowicie: główną komisyę organizacyj- 
ną, pod przewodnictwem ministra wojny, 
i wykonawczą, pod przewodnictwem towa- 
rzysza ministra, generała Sofiano. 

Komisya główna decydować będzie we 
wszelkich kwestyach, dotyczących zmiany 
broni, i eo do wydatkowania sum, na ten 
eel przeznaczonych , wykonawcza zaś, prze- 
prowadzi sama uzbrojenie. 

Na najbliższej sesyi rady państwa bę- 
dzie rozstrzygniętą ostatecznie sprawa ufor- 
mowania nowego departamentu w minister- 
stwie oświaty. W departamencie tym mają 
być połączone wszystkie zakłady naukowe 
techniczne, które dotychczas rozrzucone są 
po kilku ministeryach, oraz szkoły technicz- 
ne kołejowe. | 
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+ Książe Amadeusz. 


Według depesz wczorajszych. chory od 
niedawna książę Amadeusz, umarł dnia 18 
b. m., w sobotę wieczór w Turynie po przy- 
jęciu Sakramentów świętych. 

Amadeusz Ferdynand Marya 
lewskicj dynastyi domu Sabaudzkieou Ksląec 
Aosta urodził się dnia 30 maja w roku 1845 
jako drugi syn ówezesnego króla Sardynii 
Wiktora Emanuela, późniejszego króla Włoch. 
W ezternastym roku życia brał udział w kam- 
paniach w roku 1859 a później w r. 1886. 
W maju 1867 ożenił się książę Aosta z Ma- 
ryą, księżniczką dal Pozzo della Cisterna, 
słynną z piękności i bogactwa tej rodziny 
książęcej. W owym czasie mianowany został 
kontradmirałem marynarki włoskiej. Z mał- 
żeństwa z księżniczką Marya, zmarła w r. 
1876 pozostało księciu trzech synów w wieku 
lat 7, 6 i trzech. — W roku 1870 Kortezy 
hiszpańskie po długich sporach i po zrezy- 
gnowaniu z kandydatury do tronu hiszpań- 
skiego Leopolda, księcia Hohenzollern, ofia- 
rowały koronę księciu Amaduszowi, który ją 
przyjął. W dniu 4 grudnia 1870 przyjmo- 
wał książę we Florencyi w pałacu Pitti de- 
pntacyę, która ofiarowała mu koronę Hiszpa- 
nii; 30 grudnia tegoż roku, wylądował książę 
w Cartagenie, właśnie w dniu śmierci mar- 
szałka Prima. W dniu 2 stycznia 1871 od- 
był Amadeusz uroczysty wjazd do Madrytu, 
złożył natychmiast przysięgę w Kortezach na 
konstytucyę i został ogłoszony królem. 

Panowanie nowego króla było jednak 
bardzo krótkotrwałe. Król Amadeusz bowiem 
wyniósł z ojczyzny swojej ściśle konstytu- 
cyjne zapatrywania, które też wykonywać 
pragnął i w Hiszpanii. Ale eoraz gwałtow- 
niej wzmagające się wichrzenia stronnictw 
dawnych partyj wprawdzie monarchieznych, 
ale rozdwojonych, tudzież roznieeone powsta- 
nie Karlistów, nie pozwalały utrwalić mo- 
narchii konstytucyjnej. W ciągu ezasu od 
połowy lipca 1871 do czerwca 1872, był 
zniewolony król Amadeusz zmienić: sześć 
gabinetów, a gdy z 18 na 19 lipca doznał i 
zamachu na życie, postanowił więc, jakkol- 
wiek nie objawił tego zaraz, złożyć koronę. 

Przez pół roku wytrwał jeszeze król 
Amadeusz na tronie wśród niezmiernych 
trudności. Jako członek rodziny rycerskiej i 
królewskiej, której tarcza zdobna w świetne 
hasło: Sempre avanti Savoya! pragnął on 
być wiernym hasłu temu aż do ostatka. Do- 
piero, gdy spostrzegł, że usiłowania jego 
daremne, oznajmił Kortezom w dniu 11 lu- 
tego 1878 r. zamiar abdykacyi, Następnie 
wyjechał do Lizbony, a ztamtąd powrócił do 
Włoch, dokąd przybył w dniu 8 marca i 
złożył tytuł królewski. Król Wiktor Ema- 
nuel, ojciec exkróla Hiszpanii, zamianował 
księcia generał-porucznikiem i restytuował 
mu prawa do dziedziczenia tronu włoskiego. 
Małżonka Amadeusza zmarła w kilka lat po 
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powrocie z Hiszpanii, mianowicie w r. 1876 
w San Remo. Później mianowany został 
książę Amadeusz generalnym inspektorem 
kawaleryi włoskiej. W r. 1888 wszedł książę 
powtórnie w związki małżeńskie z siostrzenicą 
swoją, księżniczką Letycyą Bonaparte. Z 
małżeństwa tego pozostaje syn, książę Hum 
bert, urodzony w czerwcu 1889 roku. r 

O ostatnich chwilach księcia podają 
depesze następujące szczegóły: Księżna Klo- 
tylda uprosiła Papieża o błogosławieństwo 
dla swego brata. W godzinę później przybył 
do pałacu kardynał Alimonda, ażeby księciu 
w imieniu Ojca św. udzielić in articuio 
mortis błogosławieństwa. Przy tej sposobno- 
ści przesłał Papież bardzo serdeczne wyrazy 
współczucia. Król Humbert bawił przeszło 
trzy godziny przy łożu umierającego brata. 
Spotkanie króla z bratem było do głębi 
wzruszające. Książę Amadeusz, który do 0- 
statniej chwili zachował przytomość, pra- 
gnął po kolei wszystkim dłoń  uścisnąć. 
Król, który widział groźny stan brata, zate- 
legrafował bezzwłocznie po królowę Małgo- 
rzatę. 

i Prasa poświęca księciu Amadeuszowi 
najserdeczniejsze wspomnienia, świadezące 
o niezmiernej popularności zmarłego. Śmierć 
księcia nie wywoła żadnych następstw po- 
lityeznych, ale jest dla króla i obywateli 
Włoch, którzy kochali księcia serdecznie, 
prawdziwym ciosem. Ludność całego Tu- 
rynu okazuje owe niekłamane, szczere 
współczucie, które wywołać może tylko szla- 
chetna dusza, jaką obdarzony był książę 
Aosta. Były pałac królewski w Turynie o- 
toczony jest nieustannie niezmiernemi rze- 
szami publiczności. 


Rozmowa ze Stanl:yem. 


Fiyaro wyprzedził całą europejską pra- 
sę. Korespondent jego w Kairze miał już 15 
b. m. rozmowę ze Stanleyem i przesłał o 
niej telegraficzną relacyę. Jest to więć pie- 
rwsze żywe słowo wielkiego podróżnika. 
Nakoniee rozmawiałem ze Stauleyem 
— pisze koresponde.:. * Król reporterów, 
który relacye dziennikarskie umiať j odnieść 
do znaczenia historyi, zdaje się mieć wstręt 
do kolegów swoich. W Suez obiecaż on mi 
rozmowę w pociągu kolejowym, który go 
wieść będzie do Kairu. Ale w tym pociągu 
nje pozostawili mu ani chwilki wolnej dy- 
gnitarze, którzy przybywali na jego spotka- 
nie. Wczoraj nie chciał mówić z nikim, 
przed rozmową z Kedywem, potem zaś o- 
świadczył, iż jest nadto znużonym. Wreszcie 
dziś rano, udałem się do hotelu Schepphard 
gdzie słynny podróżnik jest literalnie trzy- 
manym pod strażą przez pięciu swoich to- 
warzyszy podróży. Ale natarczywość moja 
przemogła wreszcie opór i Stanley mię 
przyjął. 

Przechadzał się pokoju w garniturze 
w kratki orzechowe z białem, kroju amery- 
kańskiego. Biały fez pokrywał mu głowę. 
Zdawał mi się znacznie spokojniejszym niż 
w Suezie; jest bardzo opalony, włosy śnieżno 
białe; nisko przystrzyżone, ule nie zresztą 
nie zdradza w jego powierzchowuości cię- 
żkich przejść, jakie przebył. 

Pokój podobny jest do ogrodu; wszę- 
dzie pełno kwiatów, które mu przesyłają pa- 
nie z kolonii angielskiej. I ten straszny mąz 
nie wydał mi się wcale poróżnionym Ze 
zwyczajami naszej cywilizacyi, bo oto na 
stole ujrzałem przepyszną torbę podróżną, 
na niej zaś kaszkiet z sutym galonem, % 
jakby galony do świetności nie wystarczały, 
po nad niemi cały szereg gwiazdek: Jes 
to kaszkiet którego używał stanley przyby- 
wając do wsi afrykańskich; jest to oznaka 
dowództwa. 

Zaledwie wszedłem, Stanley zawołał : 
— Nie mogę nic panu powiedzieć, to niepo” 
dobna. 

Lecz gdy zacząłem nalegać, przedsta- 
wiając mu z jakiem zajęciem śledzi Europa 
wszystko, co się do niego odnosi, zdawał się 
ustępować i odrzekł : 

— Mogę panu to powtórzyć co WCZO- 
raj wieczór powiedziałem Kedywowi ; jednak, 
gay 


na jakie pytanie nie odpowiem, nie na- 
legaj pan, to byłoby daremnem. Zaręczam 
panu, że mówić nie mogę. ! 

— Czy sądzisz pan — zapytał repor- 
ter —. źe Sudan i prowincye podrównikowe 
stracone są dla Egiptu i cywilizacyi ? 

— Bynajmniej; sądzę że panuje w tym 
względzie przesada i błędne pojęcia co do 
uczuć ludności tych krajów. One nie Są 
wcale wrogie zwierzchnictwu Kedywa: po- 
trzeba tylko umieć je zażyć; potrzeba prze- 
dewszystkiem ułatwić komunikacje i zbudo- 
wać drogi żelazne tam wszędzie, gdzie to 
jest możebnem. | : 

— Czy sądzisz pan że Emin... 
Emin, przerwał żywo Stanley, 
jest mężem zdolności niepospolitych. Jestem 


szczęśliwy, że mogę to powiedzieć i zadać 
tem kłam wszystkim przeciwnym twierdze- 
niom mnie przypisywanym. Emin ma zna- 
których 
złożył dowód w ciągu lat trzynastu, jakie 


komite przymioty administratora, 


przepędził na Południu. Umiał on pozyskać 
zaufanie krajowców. Tylko ma jedną wadę: 
Nie umie być energicznym, gdy tego potrze- 


ba a z mieszkańcami  podrównikowymi 
trzeba koniecznie umieć być  energicz- 
nym. 


-— Czy zdaniem pana rola Emina jest 
skończona ? 

— Powiedziałem wczoraj Kedywowi, że 
tam wszędzie, gdzie będzie potrzeba zawie- 
rać ugody, przeprowadzać rokowania, w Su- 
akimie, w Wadi Halfa lub gdzieindziej, tam 
Emin będzie mógł oddać jeszcze wielkie 
usługi, pod warukiem wszakże, że władza 
wykonawcza innym rękom będzie poruczona. 
Nie należy go pozostawiać samego. Co do 
niego, nie pragnie on nie więcej, tylko być 
jeszcze pożytecznym rządowi. i 

— W jakim stanie jest obecnie zdro- 
wie Emina? i 

-- min ma się lepiej; prawie wyle- 
czony jest z następstw nieszczęśliwego swego 
upadkui jeśli nie nieprzewidzianego nie zaj- 
dzie, to zobaczycie go wkrótce w Kairze. 
Być może, iż przedtem zechce on jeszcze odzy- 
skać swoją prowizyę kości słoniowej; sześć- 
dziesiąt tonn, które musiał pozostawić w 
drodze. | 

— Jakie jest pańskie zdanie o sytuacji 
w Zanzibarze ? i 

— Nie mogę nie powiedzieć; nadto 
dobrze byłem przyjęty przez Niemców i przez 
Anglików, abym mógł mówić o ich współ- 
zawodnictwie. Nie mogę nawet powiedzieć 
co myślę o wyprawie Petersa. | i 

—- Czy może mi pan udzielić kilku 
szczegółów ze swojej podróży ? 

— Czy sądzisz pan, że sprzedawszy o- 
pis mojej podróży za cenę 40.000 funtów, 
mogę czynić ujmę moim wydawcom? Nie, 
nieprawdaż ? Mogę panu opowiedzieć chyba 
parę anegdotek jak n.p. że przebyłem 5400 
mil, z których 1000 piechotą i że podróż 
moja kosztowała 30.000 funtów. Ale oto i 
wszystko. 

— Nie może pan mi powiedzieć o kwe- 
styi sudańskiej ? 

-— Powiedziałem już panu: opuszczenie 
Sudanu byłoby zbrodnią; okupacya Sudanu 


jest kwestyą pieniędzy: należy dać tyle, ile 


kosztować będzie linia z Suakimu do Berbe- 


ru: zaręczam panu, że wpływ angielski jest 
tam jeszcze bardzo silny. 


— Jakim sposobem się stało, że tak 
długo pozbawieni byliśmy wiadomości od pana? 

— Czy mniemasz pan, że to z mojej 
winy? Pierwszym razem wysłałem przeszło 
czterdziestu posłańców ; jedni zostali wymor- 
dowani przez wrogie plemiona, drudzy zdra- 
dzili. W lutym 1888 wysłałem znowu czter- 
dziestu posłańców, obiecując po 10 funtów 
każdemu, który przybędzie do Zanzibaru. Zo- 
stali wymordowani na tem samem miejscu co 


pierwsi. Zmalazłem ich kości. A przecież byli 
uzbrojeni. Ale pan nie masz wyobrażenia z ja- 
kimi nieprzyjaciółmi miałem do walczenia. 


I Stanley zamilkł z miną człowieka, 


który nic więcej powiedzieć nie chce. Tym- 


czasem do pokoju wchodzono ciągle i wycho- 
dzono; przynoszono listy, kwiaty, depesze. 
Widziałem, że nie wydobędę z podróżnika nic 


więcej. Wstałem. 


— Jak długo pan ma zamiar tu jeszcze 


pozostać ? 


|. > Nie wiem, piętnaście dni a może 
więcej, 

— (zy udasz się pam wprost do Bru- 
kseli ? 

— Nie postanowiłem nic jeszcze stano- 
wczego w tym względzie, ale przedewszyst- 
kiem należy mi być w Londynie i zdać spra- 
wę z misyli mojej komitetowi Emina, bo bądź 
co bądź, nie kto inny tylko on wysłał mię 
do Afryki. Wychodząc od Stanleya, spotkałem 
dwadzieścia pięć osób, które jeszcze czekały 
swojej koloi. 

Sądzę, dodaje korespondent, że nigdy 


żaden monarcha nie był tak przyjmowany jak 
ten dziennikarz amerykański. Z rąk Kedywa 


otrzymał on wielką wstęgę orderu Medżidże. 
Wszyscy towarzysze Stanleya otrzymają ró- 
wnicż dokoracye. Jutro wielki obiad galowy 
w pałacu Kedywa. 


EAN arana: 


Z Francyi. 
(Z chwili obecnej). 


Izba deputowanych i senat wybrały 
ponownie prezydentów, wiceprezydentów i 
sekretarzy poprzedniej sesyi parlamentarnej. 
Parlament zatem już się ukonstytuował i 
Izba deputowanych będzie mogła przystąpić 
w -dalszym ciągu do weryfikacyi mandatów 
poselskich, poczem ma się rozpocząć era re- 
form praktycznych. , 

Prasa francuska zajmuje się obecnie 
nowotworzącą się grupą lewicy republikań- 
skiej pod nazwą Groupe róformiste, której 
założycielem jest radykalny deputowany z 
Marsylii, Leydet. Po za nim, jak mówią, u- 
krywają się przywódcy dotychczasowej skraj- 
nej lewicy, którzy nie chcą na razie zerwać 
z większością republińska, ani też sprzenie- 
wierzyć się radykalnym swym ideałom. 
Leydet wyklucza ze swego programu oddzie- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 stycznia 1890. 


8 


lenie kościoła od państwa i zniesienie bu- 
dżetu wyznań, natomiast domaga się rozle- 
głych reform ekonomicznych i ustawodaw- 
stwa robotniczego. Temps chwali program 
Leydet'a, ale gani stanowczo myśl utworze- 
nia osobnej grupy republikańskiej, jako po- 
mysł, wynikły z ducha koteryjnego i naru- 
szający tak pożądaną w obecnych warunkach 
jedność republikańską. 

Znany bulanżysta Vergoin, którego 
mandat poselski unieważniono w Izbie de- 
putowanych, uciekł na wyspę Jersey, by u- 
niknąć odsiadywania ośmiomiesięcznej kary 
więzienia, na jaką skazany został wyrokiem 
trybunału za oszczerstwo, zwrócone przeciw- 
ko generalnemu prokuratorowi Quesnay de 
Baurepaire. 

Zaledwie minęło niebezpieczeństwo dra- 
źliwej interpelacyi dep. Gerrille-Róache, a 
już donoszą, że posłowie bulanżyści noszą 
się z myślą interpelowania rządu o sprawy, 
należące do polityki zagranicznej ; podług 
dziennika Monde, zamierzają również nie- 
którzy monarchiści stawiać ministrowi Spul- 
lerowi zapytania, tyczące się włoskiego pro- 
tektoratu w Abissynii. 


memoran 


Z Lizbony. 


(Nowe ministeryum. — Zapatrywanie nowego 

prezesa gabinetu na sytuacyę. — Nowe szeze- 

góły o zaburzeniach. — Siła zbrojna Portugal- 
czyków w Afryce), 


Nowy gabinet portugalski został utwo- 
rzony. Prezydyum objął p. Serpa Pimentel, 
przyjmując oraz tekę ministra spraw wewnę- 
trznych. Serpa Pimentel zasiadał w Izbie 
wyższej i był członkiem rady stanu. Mini- 
sterstwo wojny objął generał dywizyi, Vasco 
Guedes de Carvatho Menezes; sprawy za- 
graniczne, H. Ribeiro; tekę skarbu, Lopo 
Vaz; roboty publiczne, Fryderyk Arouca 
a tekę ministra marynarki, Arroyo. Nowy 
prezes gabinetu jest przywódcą konserwaty- 
wno-liberalnego stronnictwa, które zawsze 
pragnęło postępowania w porozumieniu z An- 
glią, szezególniej w sprawach kolonialnych. 
Pomimo to, pan S. Pimentel, gdy niedawno 
wybuchło nieporozumienie z Anglią, wyra- 
żał się w senacie bardzo stanowczo przeciw 
zrzeczeniu się praw tuiiugu |. P. Serpa Pi- 
mentel był na konferencyi berunskicj. obra- 
dującej nad sprawami Kongo, reprezentat- 
tem Portugalii. W jaki sposob popnuje obe- 
cna sytuacyę Portugalii w Afryce, oświad- 
czył to w tych dniach na zapytanie króla: 
— Nikt — rzekł on — nie zazdrości Por- 


tugalii wpływu w Afryce wschodniej, ale | 


wszystkie mocarstwa patrzą zawistnem okiem 
na Anglię. Francya uczuwa obecnie nieza- 
dowolenie, i z pewnością musi jej być bar- 
dzo niemiło, gdy w tak bliskiem sąsiedztwie 
Howy (na Madagaskarze) widzi mocarstwo 
protestanckie. Niemcy w głębi serca nie są 
Życzliwe zamysłom angielskim, zwłaszcza, 
gdy widzą, że Anglia w Afryce staje się 
panią całego terytoryum jezior i wszelkich 
dróg, wiodących tam z południa i z północy. 
Włochy, lubo ostrożne, są mniej więcej tak 
samo usposobione. Nako iee interes katolie- 
ki zapewni Portugalii wszędzie przyjaciół, 
gdziekolwiek tylko znajduje się kościoł ka- 
tolicki. 

Dziennik lizboński Eł Dia wyraża na- 
dzieję, że gabinet angielski okaże się wzęlę- 
dnicjszym dla nowego gabinetu, niż był dla 
dawnego, który uchodził za systematycznego 
antagonistę Anglii. 

W Lizbonie gromadziły się przez dwa 
dni wielkie rzesze ludu około pomnika Ca- 
moensa. W ciągu drugiego dnia studenci 
zakryli czarnemi krepami wszystkie statuy 
starych żeglarzy, zdobiących pomnik Camo- 
ensa. W czasie tej manifestacji powtarzały 
się ciągle okrzyki: „Precz z Anglikami! 
precz z korsarzami!* W Koimbrze spalono 
przed koszarami w oczach wojska sztandar 
angielski. — Książę Palmela, który służył 
w czasie wojny krymskiej w marynarce an- 
gielskiej , odesłał poselstwu angielskiemu 
medal, który otrzymał był za waleczność. 
P. Trivier, kapitan francuski i podróżnik, 
który podczas walki Serpa Pinty z Mokolo- 
lami znajdował się w Mozambiku, donosi. że 
siły zbrojne Portugalczyków wynoszą około 
5000 wojska i trzy łodzie kanonierskie. 
W walee, według relacyi tegoż kapitana, 
przerażały dzikich najmocniej mitraillcuzy 
portugalskie, któremi też zadano opornym 
plemionom największe klęski. 


KRY NARZ 


Lwów, 20 stycznia, 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej swej szkatuły gminie Szum- 
lany, w powiecie podhajeekim, na dokończe. 
nie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł». 

— Towarzystwo oszezedności ko- 
biet odbyło wczoraj walne doroczne zgroma- 


dzenie, pod przewodnictwem p. M. Gostyńskiej 
w obecności blisko 40 pań. Towarzystwo zawią- 
zane było, jak wiadomo, w celu poparcia dzia- 
łań bauku ratunkowego poznańskiego, i rzeczywi- 
ście przyczyniło się do jego założenia zakupnem 
akcyj za sumę 12.000 marek. Gdy bank już 
funkcyonuje, zdawałoby się, że Towarzystwo o- 
szezędności spełniło swoje zadanie i powinno 
się rozwiązać. Tak jednak nie jest. Mnóstwo 
potrzeb krajowych wzrosłych dziś, zwłaszcza w o- 
bee ogólnej klęski nieurodzaju, motywuje racyę 
dalszego bytu Towarzystwa, które też na obra- 
nej raz drodze dalej wytrwale ku pożytkowi o- 
gółu kroczyć zamierza, 

Z odczytanego przez panią W. Niedział- 
kowską sprawozdania kasowego okazało się, że 
majątek Towarzystwa wynosi w tej chwili 4290 
zł. 89 ct. Stan to bardzo pomyślny; uchwalo- 
no więc po krótkiej rozprawie z funduszów tych 
udzielić 1000 zł. na rzecz włościan zagrożo- 
nych klęską głodową, a wydziałowi Towarzy- 
stwa pozostawiono do wyboru, jakiej drogi u- 
żyje, ażeby kwota ta doszła do rąk włościan 
rzeczywiście potrzebujących wsparcia. 

Po załatwieniu paru spraw formalnej na- 
tury przystąpiło zgromadzenie do wyboru no- 
wego zarządu, który w roku bieżącym będzie 
funkeyonował w następującym składzie: Preze- 
sowa księżna Sapieżyna Adamowa. zastępczynie 
prezesowej panie: Marya Gostyńska i Szczepa- 
nowska, sekreiarkami panie: Machczyńska i 
Wysłouchowa, skarbniezką p. Janowska, pro- 
wadzącą księgi rachunkowe panna Deskurówna. 
Do wydziału weszły panie: Moszyńska, Poli, 
Bodyńska, Modzelewska, Niedziałkowska, Potwo- 
rowska, Mochnacka, Jampolerowa, Pavgertowa, 
Anna Lewicka, Wolska, Wechslerowa, Padew- 
ska i Pelagia Gostyńska. 


-— Dyrekeya ruchu kolei Państwo- 
wych donosi, że pociągiem osobowym nr. 111 
dnia 16 b. m. otworzyła znowu ruch tak oso- 
bowy jak i towarowy między Czortkowem a 
Husiatynem. 


— Z Towarzystwa Tatrzańskiego. 
W niedzielę, dnia 2 lutego b. r. o godzinie 8 
po południu odbędzie się w Muzeum technicz- 
no przenysłowem w Krakowie siedmnaste zwy- 
czajne walne zgromadzenie Towarzystwa Ta- 
trzańskiego. Porządek obrad: 1, Odczytanie pro- 
tokołu z XVI zwyczajnego walnego zgromadze- 
nia; 2. sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
za rok ubiegły; 8. sprawozdanie ze stanu kasy 
Towarzystwa; 4. sprawozdanie komisyi kontro- 
lującej; 5. uchwalenie budżetu Towarzystwa na 
rok 2590: 6. wybór II wiceprezesa, tudzież 5 
członków wydziału na lat trzy; 7. wybór ko- 
misyi kontrołującel. złożonej z 8 członków na 
rok 1890: 8. wnioski wydziału względem za- 
ciągnięcia pożyczki na budowę drugiego domiu 
gościnnego przy Morskiem Oku, 9. -Wuioski 
członków. 


— Sprawozdanie Czytelni akade- 
wickiej we Lwowie za rok administracyjuy 
1888/9, które właśnie wyszło z druku, jest na- 
der obszerne i zawiera wiele bardzo ciekawych 
szczegółów, odnoszących się do życia młodzieży 
naszej, Obok właściwego sprawozdania dorocz- 
nego znajduje się między innemi opracowana 
bardzo sumiennie przez p. Łaszowskiego „kro- 


| nika Towarzystwa“ z dwudziestu trzech latje- 


go istnienia, jakoteż tabela statystyczna za ty- 
leż lat „Czytelni*, owoc długich starań tegoż 
p. Łaszowskiego, prezesa Towarzystwa w roku 
ubiegłym. Sprawozdanie to mogą obcy nabyć 
w Czytelni akademickiej (Rynek 24) między 
godziną 12 a 2 za cenę 20 ct. 


— Slub. Wsobote o godzinie 7 wieczo- 
rem odbył się w kościele Maryi Magdaleny ślub 
p. Mieczysława Czaderskiego, komisarza skar- 
bowego z Przemyśla, z panną Marya Semilską, 
córką powszechnie znanczu adwokata  tutej- 
szego. Związkowi małżeńskiemu pobłogosławił 
ks. kanonik Sylwester w kościele, zapełnionym 
doborową publicznością, Ztąd szereg długi po- 
wozów zawiózł uczestników wesela do mieszka- 
nia rodziców panny młodej, gdzie ich czekało 
serdeczne przyjęcie. 


= Zwłoki nieznajomego mężczyzny, za- 
pewne zarobnika, znaleziono wczoraj o godzinie 
6 rano, za Żółkiewską ropatką, pod parkanem 
domu pod l. 120 na Zniesieniu. Według orze- 
czenia lekarskiego, nieznajomy zmarł skutkiem 
zmarznięcia i uwiądu sił żywotnych. Zmarły, 
którego zwłoki oddano do kostnicy na Zniesie- 
niu, liczył lat około 86. był wzrostu średniego, 
ubrany był w sierak i wełniana czarną czapkę. 
W kieszeni znaleziono przy nim kilka kartek 
drukowanych modlitw. 


== Ogień piwniczny powstał wczoraj 
po godzinie gtej z wieczora, w domu pod 1. 7 
przy placu Jabłonowskich, w której znajdują się 
koszary 50 pułku piechoty. Spaliło się przeszło 
3U snopów słomy. a ogień, tłumiony przez straż 
pożarną, trwał dwie godziny. 


== Kradzież niedoszła. Ubiegłej nocy 
przychwycił rewizor policyjny Krzyżanowski, 
terminatora blacharskiego Sylwestra Ostrowskie- 
go i terminatora szewskiego, Stanisława Czer- 
wińskiego, w chwili, gdy się włamywali do 
sklepu Józefa Fleekera, pod L 9 przy ulicy 
Boimów: dziś nad ranem zaś odrzucił jakiś rze- 
zimieszek przed zbliżającym się stójkowym, na 
ulicy Zielonej, tłumok rzeczy, które skradzione 


' zostały onegdaj za rogatką Zamarstynowską, 


przez włamanie się do zamkniętej komory fol- 
warku na Gabryelówce. 

— Zapiski policyjne. Zgubiono: 
bundę bronzową i biały kożuszek, warto- 
ści 14 zł.; koralową łańcuszkową bransoletę 
ze złotą klamerką; pugilares z notatkami i z 
kartą zastawniczą banku kredytowego na złoty 
pierścionek, za 4 zł. zastawiony. 

— Zobserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 20 stycznia 1890 
roku godzina 1% w południe, Barometr opada, 

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od go- 
dziny 12 w południe dnia 18 do godziny 12 
w południe dnia 20 stycznia 1890 r., mieli- 
śmy wiatr co do kierunku zmienny od NW do 
S, co do siły mierny (3-9), niebo zachmurzone, 
powietrze bardzo wilgotne (91 pre. wilgotności 
względ.), opad śnieg, wysokość opadu 1:7 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—4-990, najwyższa +-1':690 w sobotę o godzi- 
2 po południu, najniższa —7:409Q dziś w nocy. 

W obu dobach padał śnieg. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem ; zwyżka 
770 do 765 mm. we Włoszech. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 20 do godz. 12 w południe 
dnia 21 stycznia b. r. Wiatr będzie co do kie- 
runku południowo - zachodni, co do siły mierny 
(2—4), średnia temperatura doby bez zmiany, 
niebo będzie zachmurzone, względna wilgot- 
ność powietrza bez zmiany; opad śnieg. Doba 
będzie mrożna. 


t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Julian Malarkiewicz, radca sądu kra- 
jowego, mąż powszechnie wysoko poważany dla 
niepospolitych przymiotów umysłu i swej za- 
eności, przeżywszy lat 50. 


W (Gruszczynie, w Królestwie, Mikołaj 
Kamiński, b. oficer wojsk polskich 2 roku 
1881, inżynier, b. szef sekcyi dróg żelaznych 
Wschodnich we Francyi, ur. w roku 1805. 

W Rzymie, rzeźbiarz Iguacy Rad nicki, 
Warszawianin rodem. 

W Wiedniu, zasłużony kartograf, 
Steinhauser, w 88 roku życia. 

W Warszawie, Władysław Taczano- 
wski, uczony przyrodnik, zasłużony kustosz 
miejscowego gabinetu zoologicznego, przeżywszy 
lat 70. 

W Berlinie, 
dyński. 

W Sedanie, na infuenzę, słynny wyna- 
lazca karabinu armii frar*usziej, Lebel. 

W klasztrrze Ohamartin de la Rosa, pod 
Madrytem, zakonnica Bronisława Cichowi- 
t7Z5wna. 

W Kuczurmare, na Bukowinie, Juliusz 
Gramski, e k. zarządca dyrekcyi lasów i 
domen, licząc lat 56. 


— Influenza w Ameryce sroży się z 
większą jeszcze gwałtownością, niż w Europie. 
W Nowym Jorku w zeszłym tygodniu zmarło 
na zapalenie płuc, spowodowane influenzą, 1.070 
osób. 

Cała królewska rodzina grecka w Atenach 
chora na infiuenzę. 

Z Tyfisu donoszą, iż według obliczeń 
lekarzy tamtejszych, w mieście chorowało na 
influenze około 60.000 osób. Dzienniki miejsco- 
we zapewniają, iż literalnie nie było ani jednej 
rodziny, w którejby przynajmniej jedna osoba 
nie miała influenzy. Jakkolwiek statystyka 
ostatniej epidemii jest zawsze dość wątpliwa, 
cyfra powyższa daje przybliżone wyobrażenie 0 
rozwoju choroby na Kaukazie. Obecnie choroba 
stopniowo ustaje. 

W Warszawie zapadł na ciężką 
szańowny redaktor Kłosów, Adam Pług. 

W Londynie, królewna Maude (Magdale- 
na, córka księcia Walii), tudzież lord-major 
Isaacs, zachorowali na infuenzę. 


— Samobójstwo. W Wiedniu odebrał 
sobie życie z powodu strat giełdowych właści- 
ciel domu spedycyjnego Marck Mitsch. 

— Hrabina Hartenau, małżonka księ- 
cia Aleksandra Battenberga, powiła w Gradcu 
szczęśliwie syna. 

— Nową wyprawę do Afryki za- 
chodniej organizuje znany podróżnik hr. Samuel 
Teleki. 


radca 


dr. med. Stanisław Sere- 


STYPĘ 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 80 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Bircza, 18 stycznia 1890. 


Wydział Rady powiatowej w Dobromilu 
okólnikiem z dnia 4 stycznia b. r. zawezwał 
obszary dworskie i zwierzchności gminne, aby 
do 3 dni przedłożyły dokładne spisy ilości u- 
traconego inwentarza w skutek niedostatku pa- 
Szy, iłości posiadanego inwentarza, zasobów pa- 
szy i ziarna, oraz braku tychże dla dozimowa- 
nia inwentarza i dla uskutecznienia wiosennych 
zasiewów. 


Zaradniejsze gminy zestawiły już żądane 
wykazy szczegółowe i przesłały wydziałowi Ra- 
dy powiatowej. 

Z wykazów tych, do których zajrzeć mie- 
liśmy sposobność okazuje się, że utracono prze- 
ciętnie: koni 80 pre., natomiast bydła rogate- 
go o wiele mniej niż poprzednio rachowano, bo 
zaledwie 48 pre., lecz w zamian za to brak 
paszy przechodzi wszelkie, poprzednio wyrażo- 
ne, obawy. 

Na 100 gospodarzy 5 pre. posiada ziar- 
na zaledwie tyle, ile potrzeba na własne wyży- 
wienie, to jest po parę korcy, reszta albo ma po 
kilka garncy lub nie ma już wcale. Paszy w sło- 
mie (siana i koniczyny wcale nie ma) starczy 
przeciętnie u wszystkich do końca miesiąca lu- 
tego i to rachując dziennie 10 funtów na je- 
dną sztukę. 

Tak niefortunny wynik dat, zestawionych 
przez kilka gmin najbliżej miasteczka naszego 
położonych, wywarł przygnębiające wrażenie. 

To też ludzie dobrej woli z tem większą 
ruchliwością szukają środków ratunku, do któ- 
rych zaliczyć wypada postanowienie tutejszego 
Towarzystwa zaliczkowego, która brzmi dosło- 
nie : 

„Zważywszy, że na ogólną liczbę 1166 
członków naszego towarzystwa, mamy 890 rol- 
ników mniejszej posiadłości, którzy wszyscy bez 
wyjątku, mimo ciążących na nich wierzytelności 
towarzystwa, domagają się natarczywie nowych 
pożyczek na zakupno niezbędnej paszy, dla do- 
zimowania pozostałej resztki inwentarza, — zwa- 
żywszy dalej, że, oprócz należących już do to- 
warzystwa, wielu innych rolników zgłasza się 
gromadnie z żądaniem przyznania im na ten 
sam cel kredytu drobnego, — zważywszy 
wreszcie, iż niesienie pomocy rolnikom, którzy 
pozostawieni znanej ich niezaradności, utraciliby 
niechybnie ostatki swojego dobytku, należy do 
najpierwszych zadań naszego towarzystwa, — 
zważywszy to wszystko i zasięgnąwszy zdania 
Rady zawiadowczej, dyrekcya Towarzystwa za- 
liczkowego w Birczy powzięła uchwałę nastę- 
pującej treści : 

l) Począwszy od ónia dzisiejszego, zgła- 
szający się rolnicy o pożyczkę na zakupno paszy, 
będą mieli pierwszeństwo w uzyskaniu kredytu 
przed wszystkimi innego zawodu członkami. 

2) Uprosić delegatów (cenzorów) Towa- 
rzystwa, aby zechcieli rozciągnąć jak najściślej- 
szą kontrolę, iżby udzielone pożyczki nie były 
użyte na juny ge:, jak tylko wyłacznie na za- 
kupbo paszy. 

3) Uprosić osoby wpływowe po wsiach 
(w pierwszym rzędzie Wielebne Duchowieństwo), 
ażeby zainicyowały tworzenie komitetów lokal- 
nych, któreby się zajęły tak zbadaniem rzeczy- 
wistego położenia żądających kredytu, jak nie- 
mniej ułatwieniem uzyskania tegoż, przy możli- 
wie najmniejszych kosztach (ku czemu wskaza- 
nem byłuby łączenie się w pewne koła, po 
kilkunastu), oraz zakupnem paszy i ewentualnie 
ziarna, na wiosenne zasiewy, w ilości znaczniej- 
szej, potrzebnej dla całej danej miejscowości. 

4) Zawiadomić „Kółka rolnicze” i urzęda 
gminne, aby o powyższem postanowieniu za- 
wiadomiły swoich mieszkańców i zarazem, aby 
wezwały posiadających zbywający zasób paszy 
lub dorodnego ziarna, do nadsyłania odnośnych 
ofert Towarzystwu zaliczkowemu w Birczy." 

Ostatni ustęp, dotyczący zawiadomienia 
kółek rolniczych i urzędów gminnych, jest zu- 
pełnie, zdaniem naszem, zbytecznym £ gdyż jak 
wiemy lokal Towarzystwa, i bez tego zawiado- 
mienia, znajduje się oblężony od rana do wie- 
czora, przez żądających kredytu. 

Trudność niesienia pomocy leżeć będzie 
głównie w tem, że wątpić należy, aby w po- 
wiecie dobromilskim znalazł się jakikolwiek 
zasób zbywającej paszy, a nawet ziarna. Trans- 
port zaś z dalszych okolie przy braku osobliwie 
siły pociągowej i zbyt odległych stacyach ko- 
lejowych (o 4 mil), pociągnąłby za sobą koszta, 
równoważące się wartości samej paszy. Tak czy 
owak, byłoby wielce pożądanem, iżby ludzie 
dobrej woli, w czyn zamienili myśl poruszoną 
w 8 ustępie powyższego postanowienia i aby 
złączonemi siłami przyjść zechcieli z pomocą 
tym biedakom, którzy ze wszech miar na nią 
zasługują i którzy, wcześniej czy później, ocenią 
i uznają należycie oddane im usługi. Zadanie 
takich komitetów lokalnych może się stać wielce 
doniosłem, gdyż chłop nasz, na nieszczęście i 
dziś jeszcze nie umie zdać sobie sprawy z obec- 
nego swego położenia i nie umie obrachować 
dokładnie ilości potrzebnej mu paszy, a ta nie- 
przezorność pozbawić go może całego dobytku. 
Otóż komitet lokalny, zbadawszy osobiście i na 
miejscu zasoby paszy i obrachowawszy ją do- 
kładnie, mógłby ze zbawienną przyjść radą, 

Na targu tutejszym cena koni chłop- 
skich podskoczyła ,o 80 procent, a bydła o 20 
procent, jakkolwiek kupców z dalszych stron 
kraju ani z zagranicy nie było wcale, paszy 
również nie przybyło, co się da widzieć z zu- 
pełnie próźnych brogów. 

Influenza zawitała i do nas od paru ty- 
godni, lecz dotąd łagodnie t sporadycznie wy- 
stępuje, a biorąc miarę ze skutków, jakich do- 
znali moi domowniey, podany środek wymiotowy 
przez dr. Rybickiego (o czem pisze Gaz ta 
Lwowska w numerze z dn. 15 b. m.) działa 
bardzo skutecznie. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Zarząd Zakładu św. Józefa dla nieule- 
czalnych i wyzdrowieńców, ul. Kurkowa l. 43, 
poczytuje sobie za miły obowiązek podziękować 
niniejszem WPani Marceli Lederer, która przy 
pomocy swoich uczenie, urządziła koncert na 
korzyść tegoż Zakładu, jakoteż WPani Nowa. 
kowskiej, artystce sceny tutejszej, która bezin- 
teresownie zajęła się przygotowaniem uczenie 
do wystąpienia scenicznego. Otrzymane z tego 
Koncertu 151 zł. 40 ct., przydadzą się bardzo 
Zakładowi, który dotychczas nie ma żadnych 
stałych dochodów na utrzymanie 60 łóżek, lecz 
żyje z dnia na dzień z Opatrzności Bożej. „Bóg 
Wam zapłać* czcigodne Panie. 


Notatki fteracko-artystyczne, 


Dyrekeyę teatru hr. Skarbka objął 
z dniem wczorajszym, na mocy umowy zawartej 
z p. Władysławem Barączem, p. Mieczysław 
Schmitt, redaktor i współwłaściciel Dztenmika 
Polskiego. Stojąc zawsze na stanowisku zupeł- 
nie bezstronnem, a pragnąc tylko podniesienia 
teatru lwowskiego, przesyłamy nowej dyrekeyi 
najszczersze życzenie powodzenia. Zamiłowanie 
teatru, jakiemsię zawsze p. Mieczysław Schmitt 
odznaczał, przytem energia i sprężystość w 
sprawach administracyi, oto szezęśliwe warunki, 
jakie nowy dyrektor z sobą przynosi. Pragnie- 
my, aby wyszły one na korzyść sceny naszej. 
(o do przeszłości, to z uznaniem podnieść na- 
leży cechujące p. Barącza dobre intencye i 
szczerą wolę służenia sprawie. Że ta wola nic- 
zupełnie i nie we wszystkiem odniosła pożą- 
dany skutek, to niewatpliwie nie wina p. Ba- 
rącza, ale raczej niepomyślnych okoliczności, z 
jakiemi on miał do walczenia. 


-B- Z Towarzystwa Miekiewiczow- 
skiego . W sobotę odbyło się walne zebranie 
członków tego sympatycznego Towarzystwa, Za- 
wiązanego przed trzema laty w celu rozjaśnie- 
nia dzieł i żywota wielkiego naszego wieszcza, 
a nowe wybory, przeprowadzone na tem zgro- 
madzeniu, byty wymownym dowodem zaufania 
jakiem się cieszy dzisiejszy prezes Towarzy- 
stwa i członkowie wydziału, gdyż 4 jedną tyl- 
ko zmianą wszyscy oni wybrani zostali ponow- 
nie na dalsze trzechlecie do przewodniczenia 
pracom Towarzystwa. I tak, prezesem został 
wybrany dr. Roman Pilat, profesor Uniwersy- 
tetu; jego zastępcą dr. Ludomił German, e. k. 
radca szkolny; sekretarzem p. Władysław Beł- 
za, a członkami wydziału pp.: Wilhelm Bruch- 
nalski, dr. Bronisław Czarnik, dr. Ludwik Fin- 
kel, dr. Zdzisław Hordyński, Franciszek Ko- 
narski i dr, Albert Zipper. Do komisyi rewizyj- 
nej powołano pp. Seweryna Krogulskiego, Ste- 
fana Szeligę-Łyszkiewicza i Władysława Schmid- 
ta. Z nadesłanego nam sprawozdania zarządu 
za ubiegłe trzeclilecie, przekonywamy się o su- 
miennej pracy Towarzystwa, której owoce zło- 
żyło ono w trzech sporych tomach „Pamiętni- 
ka Mickiewiczowskiego", który źródłowo i wy- 
czerpująco omawia wszystko to, eo tylko doty- 
czy tego olbrzyma naszej poezyi, którego imie- 
niem nazwano cały okres naszej literatury mię- 
dzy 1830 a 1850 rokiem. Towarzystwo rozwi- 
ja się powoli lecz prawidłowo, co w znacznej 
części zawdzięczyć winno znakomitemu swemu 
kierownikowi, a niewątpimy, że i publiczność 
polska, dla której chwała wieszcza nie jest o- 
bojętną, a której szerzeniem usilnie się Towa- 
rzystwo zajinuje, da mu należne i skuteczne po- 
parcie, aby mogło i inne swoje cele objęte 
statutem w czyn wprowadzić, czego bez po- 
parcia, o którem mówimy, osiągnąćby nie zdo- 
łało. Niechże więc jego „Pamiętnik“ jak naj- 
szerzej się rozchodzi, niech liczba jego człon- 
ków nieustannie wzrasta, boć publicznym to 
jest obowiązkiem popierać takie cele, jakim właś- 
nie służy Towarzystwo Mickiewiezowskie, 


— Przewodnik naukowy i literacki 
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc styczeń i zawiera: 1. „Iliady 
pieśń pierwsza“, przez dr. Teofila Ziembę. 2. 
„Dzieje sztuki malarskiej we Włoszech", przez 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. 8. „Sprawa za- 
machu na Stanisława Augusta, Z 8 listopada 
1771 r. przed sądem sejmowym“, przez dr. 
Władysława Ostrożyńskiego. 4. „Listy Andrzeja 
Edwarda Koźmiana 1830— 1864 r.“ 5. „Obrazki 
z życia w latach 1814 i 1815", przez M. R. 
6. „Urywek nieznanego promptuaryusza praw 
Mikołaja Ohwałkowskiego*, przez dr. Oswalda 
Balzera. 7. Kronika literacka. 


Repertoar teatralny. Dziś „Mikado“. 
Jutro „Favorita“, opera Donizettiego z panną 
Gellerówną i pp. Pereuoco, Putó i Jerominem. 
We środę „Kościuszko pod Racławicami“ po 
cenach popołudniowych. We czwartek po raz 
pierwszy „Koteczki”*, operetka w 3 aktach Hu- 
gona Feliksa. 


Jan Quattrini, długoletni dyrektor ope- 
ry warszawskiej, za zasługi około krzewienia 
muzyki włoskiej w Polsce położone, oraz za za- 
szczytną na polu sztuki dzialałność, otrzymał 
od króla Humberta I. order korony włoskiej 
(corona d'Italia). Wręczenia dekoracyi dopeł- 
nił uroczyście generalny konsul włoski w Kró- 
lestwie Polskiem, p. Mieczysław Epstein. 


W teatrze Burgu przedstawiono nową 
komedyę Blumenthala p. n, Der Zaungast. 
Publiczność przyjęła ją z zadowoleniem, ale bez 
entuzyazmu. Krytyka czyni pewne zastrzeżenie. 
Wszyscy zaś chwalą wyborną grę artystów. 


ECCO z] 


Na drugiej półkuli, 


I. 
(Kobieta w Stanach Zjednoczonych.) 


Przed niedawnym czasem powszechną 
na siebie zwracały uwagę artykuły, zamie- 
szczane w „Revue des Deux Mondes“, zna- 
nego francuskiego pisarza p. M. C. de Vari- 
gny. W artykułach tych autor z drobiazgow 
dokładnością i wszechstronną znajomością ame _ 
rykańskich stosunków, skreślił obraz tamtej- 
szego życia, poświęcając szczegółowe studyum 
amerykańskiej kobiecie. 

Pan de Varigny jest widocznym zwo- 
lennikiem tak zwanej „emancypacyi* amery- 
kańskiej kobiety i usiłuje niejednokrotnie uwa- 
gami własnemi osłabić niemiłe wrażenie, ja- 
kie na europejskim czytelniku wyrzeć muszą 
wierne obrazy życia, kreślone z całą sumien- 
nością badacza i obserwatora. 

Pomimo całej zręczności obrony, nie mo- 
żemy się oprzeć temu wrażeniu na wi- 
dok  potwornej niemal potęgi kobiecej, 
której w Ameryce nikt już przeczyć się nie 
ośmiela, bo na jej straży stoi zarówno oby- 
czaj jak prawo. Kobieta w Stanach Zjedno- 
czonych zachowując sobie hołdy, jakie w Eu- 
ropie składają jej słabości i piękności, zdo- 
była nadto wyjątkowe pod każdym względem 
prawa, których niejednokrotnie jeszcze nad- 
używa, zasłaniając się, gdy jej potrzeba, swą 
niewieścią słabością, wymagającą szcezególniej- 
szej obrony. Jest to więc nie równo — ale 
wzwyż uprawnienie, które tylko wśród sto- 
sunków amerykańskich do takich rozmiarów 
wyrość mogło. Mężczyzna zajęty tam nie- 
ustannie kwestyą materyalnego bytu, a raczej 
gromadzenia milionów, z pewnem lekceważe- 
niem spoglądał zrazu na tę rosnącą niewie- 
ścią potęgę, nie myśląc jej się sprzeciwiać i 
ani się spostrzegł, gdy ona wnikła głęboko 
w przyzwyczajenia i obyczaje społeczeństwa, 
pociągając na swoją stronę surowe prawo. 

Po dwakroć królowa -- przyznaje sam 
p. de Varigny — kobieta amerykańska upaja 
się swoją wszechpotęgą a kult, który ją ota- 
cza, hołdy, jakie jej składają, uprawniają w 
jej oczach, kaprysy jej i wymagania. Pewna 
względów ogółu, przekonana, że w każdym 
mężczyźnie, ktokolwiek by to był, znajdzie 
protektora i obrońcę, przeświadezona, że żą- 
daniem usługi, łaskę wyrządza, porusza się 
cna swobodnie w tej atmosferze hołdów, któ- 
re stają się dla swej powszechności banalnemi, 
i raczej do ogółu płci słabej, niż do jej oso- 
by się odnoszą, lecz których ona domaga się 
głośno, jako należnego sobie przywileju. 

Komu się zdarzyło być w New-Yorku, 
ten musiał być niejednokrotnie świadkiem 
sceny, jaką opowiada br. Hubner: 

„Siedziałem —- pisze on — w tram- 
waju, który przebiega główniejsze ulice wiel- 
kiego miasta. Lekkie uderzenie wachlarza 
budzi mię z zadumy; i widzę przed sobą 
stojącą postać kobiety, która dumnem, naka- 
zującem, niemal gniewnem spojrzeniem mie- 
rzy mię od głowy do stóp. Powstają z po- 
spiechem, a ona najspokojniej zabiera moje 
miejsce, nie racząc mi podziękować, choćby 
wzrokiem lub uśmiechem. A przecież musia- 
łam przez nią odbyć dalszy ciąg podróży 
stojąc, w pozycyi niewygodnej, trzymając się 
z trudnością jednego z pasków, przewieszonych 
w tym celu wzdłuż dachu wagonu. Innym 
razem młoda panienka wydaliła z miejsca 
w sposób szczególniej arogancki starca ka- 
lekę. Gdy wychodziła, jeden z jadących przy- 
wołał ją napowrót: „Pani zapomniała...“ 
zaczął. Panna oglądnęła się i z pospieehem 
wróciła... „Zapomniała pani — dokończył — 
podziękować panu za ustąpienie miejsca“. 
(Hubner. Promenades autour du monde 2 
tomy). | 
Takie fakta nie są wcale wyjątkowemi. 
Pewność siebie i głębokie przeświadczenie o 
przywilejach , jakie są jej udziałem, tłóma- 
czą same przez się niepodległość kobiety 
amerykańskiej i wyjaśniają dla czego odwa- 
ża się ona n. p. na odbywanie długich po- 
dróży bez żadnej opieki; jest bowiem pewną, 
że na każdym kroku spotka niezwykłą uprzej- 
mość i względy, za które nawet podzięko- 
waniem zapłacić nie jest obowiązaną. 

Od dzieciństwa przyzwyczaja się ona 
widzieć objawy swej monarszej potęgi i po- 
wszechnych dla siebie względów. Kobiety 
amerykańskie wszędzie są też jak u siebie, 


W New Yorku, tem mieście kosmopolitycz- 
nem, które liczy najwięcej Irlandczyków no 
Dublinie, najwięcej Niemeów po Berlinie 
1 Wiedniu, — zarówno jak w Chicago lub 
Saint-Louis, które urosły w wielkie miasta, 
widoczne oznaki kobiecej potęgi uderzają od 
razu w oczy. We wszystkich lokalach tak 
publicznych jak prywatnych, w teatrze i ho- 
telach, na kolejach żelaznych i statkach pa- 
rowych, w restauracyach i magazynach, 
na ulicy i w parkach, w salonach i ognisku 
domowem, kobieta jest królową. 

Wszelka potęga musi mieć swe uzasa- 
dnienie, swą racyę bytu. Przyczyn potęgi ko- 
biety w Ameryce szukać przedewszystkiem 
zdaje się, należy, w owem, zaznaczonem na 
wstępie, lekceważeniu mężczyzny, zajętego 
zdobywaniem majątku i licznemi interesami. 
W życiu towarzyskiem pozostawił on kobie- 
cie swobodne pole, a z tej swobody umiała 
ona zręcznie skorzystać wyrabiając dla siebie 
z czasem wyłączny przywilej. 

Pan de Varigny widzi dwie inne przy- 
czyny. Mianowicie niezwykłą piękność kobiet 
amerykańskich i ich rzeczywiste ukształce- 
nie, zwłaszcza pod względem form towarzy- 
skich, czyli raczej tego, co nazywamy dy- 
stykcyą manier. 

W kobiecie amerykańskiej znajdujemy 
wszystkie charakterystyczne cechy silnej i 
zdrowej rasy, często, jak n.p. na Zachodzie, 
bez wszelkiej przymieszki. Tam zaś, gdzie 
krew anglo-saska łączyła się z francuską, 
germańską lub włoską, przymieszka ta wy- 
szła na korzyść urody. Znaleźć tu też mo- 
żna wszystkie typy piękności plastycznej: 
zmysłową ociężałość kreolki, arystokratyczną 
klasyczność rysów Angielki, wyrazistość i 
żywość Francuzki, przejrzystość płci i smu- 
kłość irlandzkich dziewic. 

Od czasu ułatwienia komunikacyj z 
Europą, kobieta amerykańska nie zaniedbała 
z tego korzystać, aby uzupełnić swoje u- 
kształcenie. Pomniki, pałace starożytne, mia- 
sta i muzea europejskie stały sią celem jej 
pielgrzymek. W Londynie i Paryżu, Flo- 
rencyi i Monachium, Rzymie i Dreźnie 
poczęły się tworzyć amerykańskie kolonie, 
ruchliwe i zmienne jak kalejdoskopy. W ten 
sposób kobieta amerykańska, korzystając 
z europejskiej kultury, powracała do siebie 
silna tą zdobyczą, i tera łatwiej wywalezyła 
sobie, wśród swoich pierwszeństwo. Przysło- 
wie angielskie powiada, że potrzeba siedm 
lub ośm pokoleń, aby ukształcić gentlemana, 
trzy lub cztery, aby stworzyć lady. Kobieta 
amerykańska nie potrzebowała tyle czasu. 
Z rasy anglo-saksońskiej wzięła piękność 
fizyczną, ze swobody, jaką jej dał mężczy- 
zna, skorzystała, by nabyć uksztatcenie umy- 
słowe; majątek zaś rychło zdobyty, dał jej 
zamiłowanie eleganeyi i wyrobienie smaku; 
europejska kuitura dokonała reszty. 

Dla uzupełnienia tej charakterystyki 
podaje pan de Varigny zajmującą rozmowę 
swoją z pewnym Amerykaninem, bezwzgla- 
dnym i zapałonym wielbicielem anglo - sak- 
sońskiej rasy. 

— Przyszłość do niej należy! — mó- 
wif on — rasa ta zapełni wkrótce świat 
cały. W początkach bieżącego wieku Stany 
Zjednoczone liczyły tylko 5 milionów miesz- 
kańców ; ostatnie urzędowe wykazy liczą ich 
przeszło 61 milionów. Zalewamy już Amery- 
kę Południowa; Oceania zaludnia się naszy- 
mi kołonistami. Porównaj pan wasze rodziny 
francuskie, liczące dwoje lub troje dzieci, 
z naszemi, gdzie potomstwo liczy 10 lub 12 
głów... W ciągu lat trzydziestu podwajamy 
się; a was zabija — posag! 

— Jakto? 

— Nieinaczej. Czyż może być bardziej 
niedorzeczny system jak ten, który polega na za- 
pewnieniu przyszłości dzieci przez rodziców ? 
To antiteza prawdy, to Świat przewrócony 
na odwrót, -— skoro starcy muszą się pozby- 
wać majątku na rzecz młodych, ci, którzy 
nie są już w stanie pracować, na korzyść 
tych, którzy nie umieją sami pomagać sobie. 
Gdybyż przynajmniej ta ofiara zapewniała 
im szczęście! ale w dziewięciu wypadkach 
na dziesięć staje się ona przyczyną ich nie- 
doli. — Na pozór zdaje się to być parado- 
ksem, ale patrz pam: oto trzy dziewczęta, 
z których jedna ładna, dwie stanowczo 
brzydkie. Te ostatnie, to córki człowieka, 
który nie mając majątku, ożenił się w pòz- 
nym wieku z osobą brzydką, ułomną, ale 
bogatą. Brzydotę odziedziczyły córki, ale po- 
mimo tego dla posagu starają się o nie lu- 
dzie młodzi, którzy oczywiście kochać się 
w nich nie mogą, lecz pragna w ten sposób 
dojść bez pracy do majątku, Natomiast ta 
trzecia posiada wszystko, aby się podobać, 
ale bez posagu za kogo wyjdzie? Zostanie 
starą panną z musu, lub poślubi starca — 
oto los jej w Europie. 

— Przecież nie każda brzydka panna 
ma posag; — zauważyłem — są szpetne i 
ubogie, a są posażne , pełne wdzięków. 

— Zapewne, odparł żywo Amerykanin— 
ale tu nawet szanse nie powinny być równe. 
Na co się przyda kupować drogo męża dla 
istoty szpetnej , chorowitej, ułomnej? czy 
na to, aby te wszystkie wady przeszły na 
potomstwo? 
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— Jednem słowem, — przerwałem — 
żądasz pan zupełnego usunięcia brzydkich... 

— W sposób gwałtowny, nie — odrzekł 
nejpoważniej Amerykanin, ale usiłowaniem 
waszem w Europie jest właśnie czynić wszy- 
stko celem doprowadzenia rasy ludzkiej do 
upadku. Znajdujecie rzeczą najzupełniej na- 
turalną, gdy mężczyzna w sile wieku żeni 
Się z osobą brzydką, ułoraną ale posażną i 
nazywacie to — dobrą partyą. Z drugiej 
strony zaś mniej naturalnem wam się być 
zdaje, gdy piękna, młoda dziewczyna wycho 
dzi za zużytego ale bogatego starca i skła- 
dacie powinszowania rodzicom z powodu tak 
świetnego „mariażu“. Mnie porywa wście- 
kłość na widok tych polowań na posagi. 
Niedawno pewna matka mówiła mi: „Cheia- 
łabym ożenić mego Ernesta; robi głupstwa. 
Szukam mu żony z posagiem. Ernest nie 
potrafiłby obejść się bez posagu, ale o urodę 
nie idzie nam wcale“... Ten Ernest to mło- 
dzieniee źle wychowany, nawykły do najgor- 
szych towarzystw, zrujnowany fizycznie zu- 
pełnie... My w Stanach Zjednoczonych 
kończył Amerykanin — jesteśmy bardziej lo- 
giczni: naśladujemy europejskie mody, ale 
stawiamy opór waszym  matrymonialnym 
teoryom. Żenimy się z miłości i wszyscy 
na tem dobrze wychodzą. Jeden z przyjaciół 
moich, milioner z Chicago, wydał niedawno 
córkę za młodego kupca, który zaledwie roz- 
począł swój zawód. W dzień ślubu, wypłacił 
im tylko 2000 dolarów (10.000 franków) 
na koszta podróży do Europy; mówiono, że 
itak uczynił zbyt wiele. Zięć jego pracuje, 
kocha żonę i jest wzajemnie kochany. Zało- 
żyłbym się, że nie minie lat dziesięć a będą 
mieli sześcioro dzieci i 100.000 dolarów. 

Na tem skończyła się rozmowa. Pewna 
dama siedząca opodal — było to bowiem w 
czasie obiadu — i przysłuchująca sią pilnie 
dyskusyi, widząc odchodzącego Amerykanina, 
szepnęła ze zgorszeniem : 

— (i Amerykanie, są wszyscy mate- 
ryaliści l... 

Materyaliści, być może. Ale odrzuciwszy 
wiele zdań paradoksałnych, wiele przesady 
w argumientacyi, trudno nie przyznać, że w 
głównych rzeczach Amerykanin miał gzu- 
pełną słuszność. £uropejski system posagowy, 
wydaje rzeczywiście często potworne rezul- 
taty a w wieln wypadkach nie osiągając 
cela — bo ileż to razy posag służy tylko na 
pokrycie kawalerskich deficytów pana mło- 
dego — kojarzy związki bez wzajemnej skłon- 
ności, nienaturalne i nieszczęśliwe, wyrwa- 
rzając różnorodne a fatalne komplikacye w 
życiu i stosunkach ludzkich. Nie możemy 
wszakże z drugiej strony bezwzględnie i bez 
zastrzeżch zachwycać się systemem przyję- 
tym w Stanach Zjednoczonych. W jaki spo- 
sób objawia się on w życiu i stosunkach 
kobiety amerykańskiej, to postaramy się wy- 
kazać w kilku szkicach, idac w ślad za cie- 
kawem studyum pana de Varigny. 


Z Izby sądowej. 


ROA 


(Proces emigracyjny w Wadowicach). 


Wadowiee, 18 stycznia. 

Przysięgły p. Wisiorek który wezoraj 
był chorym przyszedł dziś do rozprawy. — 
Na dzisiejszy dzień zostało zawezwanych 4 
świadków odwodowych. Świadek Tomasz 
Rudnicki, woźny przy urzędzie cłowym 
w Oświęcimiu zeznaje, że w latach 1887 i 
1888 nigdy nie widział, by Iwanicki areszto- 
wał, zmuszał wychodźców aby szli do Herza po 
karty okrętowe lub co więcej, aby kiedykolwiek 
wychodźcę jakiego policzkował. Świadek Jan 
Urbanek wybrał się do Ameryki w r. 1883 
i przybył do Oświęcimia razem z L. Fili- 
pem i J. Urbaakiem. W Oświęcimiu zapro- 
wadzono ich do jakiejś kancelaryi, gdzie za- 
kupili karty po cenie 55 lub 50 złr. W kan- 
celaryi było kilku panów, ale nie grozili ni- 
komu aresztowaniem lub zwróceniem jeśli 
nie zakupią karty, — W szczególności po- 
daje Świadek, że nie widział w kancelaryi 
żadnego;pana, któryby był ubrany w mundur 
i nie słyszał, by którego z nich nazywano 
siarostą. — Dr. Goldlhammer: Świadek 
Filip zeznał, że w kaneelaryi był jeden pun 
w mundurze, którego inni nazywali starostą. 
Józef Urbanek przy przesłuchaniu swojem po- 
wiedział Filipowi w oczy, że to nieprawda — 
a obecnie Jan Urbanek to samo mówi. Wi- 
dzimy więc, jaką wartość mają zeznania 
Filipa. — Maryanna Kawnakowa i Anna 
Urbańska, które przez kilka lat w hotelu 
zatorskim służyły, zeznają, że wychodźcy wolno 
chodzili, że ich nie zamykano, że wycho- 
dzili na ulicę i że ich nie zmuszano do 
zakupna kart okrętowych. Oskarżony Klau 
sner oświadcza: W agencyi nikt nie zmu- 
szał wychodźców do zakupienia kart, gdyż 
tego nie potrzebowaliśmy robić. Same oko- 
liczność: zmuszały wychodźców, inaczej bo- 
wiem nie dostaliby się nigdy do Ameryki i 
policyaj mysłowiecka byłaby ich z drogi do 
Oświęcimia zwróciła. — Po ukończeniu prze- 
słuchania powyższych świadków, przystąpił 
przewodniczący do odczytywania dokumen- 


tów. — W liście jednym gromi Herz Bar- 
bera za to, że miał być czynnym przy jakimś 
fakcie pokrzywdzenia wychodźców. O godzi- 
nie 12 rozprawę do poniedziałku odroczono. 


GOSPODARSTWO I MANDEL 


W Dyrekeyi Polieyi we Lwowie od- 
będzie się dnia 30go stycznia 1890 o godzinie 
10—12 przed poł. publiczna licytacya na do- 
sławę sukna, płótna na bieliznę i na podszewkę, 
tasiemek białych i materyału skórzanego w przy- 
krojonym stanie na 174 par butów. 

Z Izby band. i przem. 


C. i k. intendentura 11 korpusu 
we Lwowie rozpisała licytacyę na dostawę bie- 
lizny szpitalnej i pantofli, a mianowicie: 50 
sztuk kalesonów, 50 par szkarpetek bawełnia- 
nych, 70 par pantofli, 200 sztuk ręczników, 
920 zwykłychi 920 grubych ścierek, 250 far- 
tuchów, 30 obrusów i 20 serwet. 

Pisemne oferty wnieść należy do c. i k. 
intendentury 11 korpusu we Lwowie najdalej 
27 stycznia 1890 do godziny 11 przed połu- 
dniem. 

Z Izby handlowo-przemysłowej, 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 20 stycznia 1890 r. 


Lwów, pszenica 8'70 do 9-35, żyto 
7:50 do 8-10, jęczmień 625 do 6:50, owies 
obroczny 7:50 do 8:—, rzepak 1550 do 16:50, 
groch 6775 do 12—, wyka 5'50 do 6:—, bo- 
pik 0 ib o, ecza = co —0—, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kiio 
—'— do — —, Koniczyna czerwona 45:— do 
65*—, koniczyna biała —'— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—. 

Tarnopol, pszenica 5'80 do 910, żyto 
7:25 do 785, jęczmień browarny 6: — do 8:—, 
owios—*— do 7:50, groch 6'50 do 11:—, wy- 
ka 4:80 do 525, rzepak 10— do 16.—, 


inianka —*— do —'*—, koniczyna czerwona 
48:— do 68:—, koniczyna biała —*— do — —, 
koniczyna szwedzka —'— do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 8:20 do 9—, 
żyto T10 do 7:70, jęczmień 6— do 8—, 
owies T50 do—'—, groch 6— do 12:—, wy- 
ka do —'—, rzepak 15— do 16—, 
Inianka — — do —'—, koniczyna czerwona 
42-— do 66*—, koniczyna biała —— do —'—, 
koniczyna szedzka —*— do —'—. 


Jarosław, pszenica 8:85 do 950, żyto 
7:66 do 6:80, jęczmień 6/5, do 8:40, owies 
%25 do 8:—, groch T— do 13:—, wyka 
—'— do —'—, rzepak 16:65 do 1675, Inianka 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 42:— do 
65—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
p” szwedzka —'— do ——, tymotka —— 
0 ——, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Ohmiel od 25— do 45— zł. za 56 
kilo, łoco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 14:75 zł. 

Tendencya zwyżkowa. Ruch handlowy z 
powodu małych ofert ograniczony. 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśniejszy Pan przyjmował 
przedwczoraj na  prywatnem  posłuchaniu 
przebywającego w Wiedniu hrabiego Bardi, 
poczem go rewizytował. 

Wieczorem, o godzinie 5-tej, odbył się 
w apartamentach Najj. Pana obiad dworski, 
na który otrzymali zaproszenie wyłącznie 
dostojnicy wojskowi, 

Równocześnie odbył się obiad u Najd. 
Arcyksięcia Karola Ludwika, na którym by- 
ły przeważnie damy arystokracyi i dworskie. 

Stan zdrowia Najdost. Arcyksięcia A l- 
brechta jest już tak zadawalający, iż za- 
przestano ogłaszać biuletyny. 


Presse zaprzecza stanowczo pogłoskom 
o bliskich zmianach w gabinecie austryac- 
kim, niemniej utrzymującej się uporczywie 
pogłoscee o ustąpieniu namiestnika Czech, 
hr. Thuna, i powołaniu w jego miejsce ge- 
nerał-porucznika, ks. Leopolda Croy. Również 
Politik uważa za nieuzasadnione doniesienia 
dzienników 0 zmianie namiestnika Czech. 


Dotychczasowy przewódca niemiecko- 
liberalnego stronnictwa na Morawie, dr. 
E. Sturm, ogłosił pismo do swych wybor- 
ców, w którem oznajmia, iż składa mandat 
poselski i wycofuje się zupełnie z życia 


politycznego. Jako powód tego kroku podaje 
dr, Sturm zły stan swego zdrowia. 


Wczoraj przed południem — jak nain- 
nem miejscu donosimy — zebrała się konfe- 
rencya ugodowa na ostatnie swe posiedzenie, 
w celu załatwienia formalności końcowych i 
zredagowania protokołów, które prawdopo- 
dobnie w dniu 27 b. m. równocześnie dla 
obu stronnictw ogłoszone będą. W związku 
z tem doniesieniem telegrafują do czeskiej 
Politik z Wiednia: 

Dnia 24 b. m. zbierze się sejm czeski 
na sesyę dodatkową a uchwały konferencyi 
przedłożone zostuną czeskiemu klubowi po- 
selskiemu do rozpatrzenia, względnie do za- 
twierdzenia. Toż samo i niemieccy deputo- 
wani zwołają swoich wyborców w celu uzy- 
skania od nich zatwierdzenia powziętych u- 
chwał, które nadto w dalszym toku przedło- 
żone zostaną ogólnemu niemieckiemu wie- 
cowi wyboreów. Dopiero potem będzie można 
powiedzieć, że stworzone w Wiedniu dzieło 
pokojowe rzeczywiście dokonanem zostało. 
Jeśli ziści się nadzieja, że większość obu na- 
rodowości zatwierdzi uchwały swoich repre- 
zentantów — natenczas można śmiało powie- 
dzieć, że nastanie okres błogiej pracy i eko- 
nomieznego rozkwitu, nietylko dla Czech ale 
w ogóle dla całej Monarchii. 

Już dzisiaj nie ulega prawie wątpliwo- 
ści, że przemysł niemiecki weźmie udział w 
przyszłorocznej, czeskiej wystawie jubileuszo- 
wej,iże tem samem nadejdzie oddawna po- 
żądana sposobność do zawarcia na nowo po- 
koju pomiędzy cbydwoma plemionami także 
i na polu przemysłowem. W obec takich oko- 
liczności można przypuszczać, że wystawa 
jubileuszowa będzie wspaniałą ekspozycyą 
owoców czeskiej pilności i wytrwałości prze- 
mysłowej i że przedstawi ona przemysł cze- 
ski w najpiękniejszem świetle. Już w tych 
dniach podobno obejmie Najd. Arcyksiążę 
Karol Ludwik protektorat na wystawą lu- 
bileuszową.* 


Cesarzowa-wdowa Fryderykowa nie po- 
wróci już na zimę do Rzymu, lecz zamieszka 
do wiosny w swym pałacu w Berlinie. 

Obiega pogłoska, że ks. Bismarck przy- 
będzie do Berlina dopiero w przyszłym ty- 
godniu i że ustawa antisocialistyczna nie bę- 
dzie już przedmiotem obrad na bieżącej sesyi 
parlamentu, który ma być zamkniętym 23 
luk 25 b. m. 

Wedle Nat. Ztg. między górnikami 
nadreńskich i westfalskich kopalń objawia się 
znowu silny ruch za podwyższeniem płac 0 
50 procent 1 ośmiogodzinną pracą dzieaną 
pod ziemią. 

Car zatwierdził w. księcia Michała Mi- 
kołajewicza w charakterze prezydenta rady 
państwa na r. 1890. 

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, 
iż mianowanie dyrektora kancelaryi synodu 
Sablera tajnym radcą, uważane jest w dobrze 
poinformowanych kołach jako oznaka, iż na 
wypadek bardzo prawdopodobnego ustąpienia 
naczelnego prokuratora synodu Pobiedonoscewa, 
p. Sabler będzie mianowany jego następcą. 


Austro - węgierski poseł w Belgradzie 
baron Thómmel wyjechał przedwczoraj na 
czas krótki do Wiednia. 

Metropolita Michał wydał okólnik do 
serbskiego duchowieństwa, w którym prze- 
strzega je przed xatolicką propagandą. Me- 
tropolita, który jak wiadomo, przebywał czas 
dłuższy w Rossyi, stara się wszystko w życiu 
kościelnem w Serbii zaprowadzać na wzór 
rossyjski a co zbacza od tego wzoru, to zda- 
niem jego me swe źródło w propagandzie 
katoliekiej. 


W Konstantonopolu zmarł przedwczoraj 
generał Strecker basza, były komendant wscho- 
dnio-rumelijskiej milicyi. Strecker, który od 
r. 1854 pozostawał w służbie tureckiej, oddał 
Turcyi wielke usługi na polu organizacyi ar- 
tyleryi i prac fortyfikacyjnych. 


Köln. Ztg. donosi w depeszy z Paryża: 
Wiadomość Figara, że Portugalia udawała 
się z prośbą do Niemiec o zwołanie koufe- 
rencyi europejskiej, zwróciła tutaj uwagę 
i poczytywana jest za możliwą co się tyczy 
Portugalii. Wątpią jednak w tutejszych ko- 
łach politycznych, żeby Niemcy zastosowały 
się do życzenia Portugalii, gdyż stworzyłyby 
sobie tem niemiły względem Anglii stosunek. 

W Lizbonie postanowiono, na wypadek, 
jeżeliby się miała pojawić eskadra angielska, 
przyjąć to wielką demonstracyą nieprzyja- 
zną. — Według doniesień z Madrytu, repu- 
blikanie hiszpańscy czynią wielkie zabiegi, 
ażeby podburzać współwyznawców politycz- 
nych w Lizbonie, i skłonić ich do myśli 
republiki iberyjskiej. 

Do Paryża donoszą w drodze telegrafi- 
cznej Z Lizbony, że wzburzenie ludności 
wcale się} nie uśmierza. Poseł angielski 


Glynn Petre wyjedzie z Lizbony prawdopo- 
dobnie za urlopem do Londynu. Kolonia 
portugalska w Brazylii przesłała telegrafi- 
czny protest przeciw wymaganiom Anglii. 


Z Rzymu donoszą : 

W sobotę w południe zmarł w Rzy- 
mie p. Mariani, ambasador fran- 
cuski. Poczytują go za ofiarę influenzy. 
Powrócił on niedawno z Paryża niezupełnie 
zdrów i dostał zapalenia płuc, po przebyciu 
paroksyzmów kataralnych. Ambasador Mariani 
wysłany do Rzymu po zatargach o traktat 
handlowy, uchodził za pojednawczego i miał 
łagodzić nieporozumienia, jako sympatyzują- 
cy w istocie z Włochami. Z jego śmiercią 
odroczone będą widoki przywrócenia lep- 
szych stosunków handlowych i politycznych 
pomiędzy Włochami a Francją. 

Przed kilkoma dniami doniósł New- 
York Herold, że Margr. Salisbury zamierza 
na wiosnę rozwiązać parlament i rozpisać 
nowe wybory. Obecnie jeden z członków ga- 
binetu generalny pocztmistrz Roikes w 
mowie wypowiedzianej na bankiecie w Man- 
sion-House zaprzecza tej wiadomości. Minister 
zapowiedział kilka ważnych przedłożeń rządo- 
wych mianowicie projekt wielkiej reformy w 
Irlandyi i inne, między któremi ma się znaj- 
dować ustawa o zniesieniu opłat szkol- 
nych. 


TELĘGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 stycznia. (Zel. pr.) 
Pan Namiestnik hr. Badeni przybył tu 


wczoraj. 


Wiedeń, 20 stycznia. Odroczony 
sejm czeski ma być zwołany na dzień 
24 b. m. dla podjęcia na nowo swych 
czynności. 

Na wczorajszem posiedzeniu kon- 
ferencyi ugodowej, które trwało od go- 
dziny pół do 11 do pół 1, zostały po- 
wzięte uchwały ujęte w formę proto- 
kolarną, poczem członkowie konferen- 
cyi podpisali protokoł. Hr. Taaffe po- 
dziękował następnie w gorących sło- 
wach tak całej ankiecie, jak i wszyst- 
kim jej uczestnikom z osobna, szcze- 
gólnie zaś księciu Sehwarzenbergowi, 
za udział w pracach konferencyi, po- 
czem ogłosił konferencyę za ukończoną. 
Zawiadomienie o uchwałach konferen- 
cyi zakomunikowane zostanie klubom 
sejmowym, w  konferencyi reprezento- 
wanym, dnia 26 b. m. w Pradze; o- 
głoszenie za pośrednictwem dzenników 
nastąpi 27 b. m. 

Petersburg, 20 stycznia. Mini- 
ster spraw wewnętrznych wydał okól- 
nik do zarządów telegrafów, wzbrania- 
jący w czasie od 10 wieczór do 7 rano 
wydawania wszelkich depesz z zagra- 
nicy, oraz przyjmowania depesz do 
adresatów zagranicą. 


Ferlin, 20 stycznia. (Tel. pryw.) 
Profesor psychiatryi Westfal, zachoro- 
wał skutkiem zażywania morfiny. Cho- 
roba jest mózgową; oddano go do za- 
kładu chorych umysłowo nad jeziorem 
Bodeńskiem. 

Według wiadomości z Peters- 
burga, doniesienie, jakoby carewicz 
miał przybyć do Paryża, jest bezpod- 
stawne. 

Berlin, 20 stycznia. Podczas 
wczorajszego przyjęcia prezydyum Izby 
posłów, zaznaczył cesarz, iż żywo zaj- 
muje się Sprawą polepszenia płacy 
urzędników niższej kategoryi. 

. Rzy, 20 stycznia. Ks. Amadeusz 
zarządził w testamencie, iż zwłoki jego 
nie mogą być ani balsamowane, ani 
wystawiane na widok publiczny. W 
Turynie oczekują jedynie księcia Oporto, 
poniewaź królowa-wdowa skutkiem sła- 
bości i zaradą króla Humberta, zanie- 
chała podróży. 

Dla armii zarządzono sześciotygo- 
dniową żałobę. Wszystkie teatra zam- 
knięte. 

Rzym, 20 stycznia. Prezes gabi- 
netu Orispi i prezydent senatu wyje- 
chali do Turynu celem spisania proto- 
kołu o śmierci ks. Amadeusza. 

Wszystkie dzienniki bez względu 
na barwę polityczną odzywają się Z u- 
znaniem i w słowach gorących o zmar- 
łym księciu. 

Rzym, 20 stycznia. Papież wy- 
słał natychmiast po otrzymaniu wiado- 
mości o zgonie ks. Aosty telegram kon- 
dolencyjny do wdowy. 

Podczas przyjęcia burmistrza i pre- 
fektów Turynu, składających królowi 
kondolencye, rzekł król: „Straciłem 
najdroższą i najdzielniejszą podporę, 
zaufanego i zupełnie mi oddanego do- 
radcę, przed którym serce moje żadnych 
nie miało tajemnic.“ 

Władze municypalne Rzymu i Tu- 
rynu wydały z powodu zgonu ks. Aosty. 
wzruszające manifesta żałobne. 

Tur: n, 20 stycznia. Pogrzeb księ- 
cia Amadeusza, odbędzie się we Środę. 
Król odprowadzi zwłoki aż do samego 
grobowca, po za Turynem. 

Paryż, 20 stycznia. Zawiązane 
tutaj, w skutek nieporozumień w łonie 
jednolitego dotychczas towarzystwa ar- 
tystów francuskich, nowe stowarzysze- 
nie artystów p. n. „Narodowe towa- 
rzystwo sztuk pięknych“ pod przewo- 
dnictwem Meissoniera, ukonstytuowało 
się i uchwaliło przypuszczać do swe- 
go grona nie tylko francuskich ale i 
zagranicznych artystów. 

Madryt, 20 stycznia. Polepsze- 
nie w stanie zdrowia króla postępuje 
ciągle. 


6 

Alonzo Martinez zajmował się wczo- 
raj przez cały dzień sprawą utworze- 
nia gabinetu, ws.akże z powodu nie- 
zgody pomiędzy dyssydeniami, a wię- 
kszością i przyjaciołmi Sagasty, utrzy- 
muje się opinia, że utworzenie gabine- 
tu pojednawczego jest rzeczą niemożli- 
wą Alonzo Martinez zrzekł się misyi 
utworzenia gabinetu, w skutek czego 
królowa powierzyła tę misyę ponownie 
Sagaście. Utrzymuje się pogłoska, że 
w nowem ministerstwie będzie repre- 
zentowaną grupa protekcyonistów. 

Madryt, 20 stycznia. 4Agencya 
Havasa donosi: Gubernator stolicy za- 
bronił republikańskiej demonstracyi na 
rzecz Portugalii, skutkiem czego udało 
się około 9000 republikanów do po- 
selstwa potugalskiego i złożyło tam 
swe karty. Porządek nie został zakłó- 
conym. W Barcelonie odbyła się re- 
publikańska demonstracya. Tłum li- 
czący 3000 osób, złożył wieńce na 
grobie republikanów, poległych w o- 
bronie swych idei. 

Bruksela, 20 stycznia. Wczoraj 
wysłano jeden jeszcze szwadron kon- 
nych strzelców do Charleroi, gdzie od 
przedwczoraj już przebywa wojsko dla 
utrzymania porządku zagrożonego przez 
strelkujących górników. 

Londyn, 20 stycznia. Z Zanzibaru 
donoszą do Timesa, że codziennie przy- 
bywają do Bagamoyo rozmaite plemio- 
na krajowców, które poddają się Wiss- 
mannowi. 


konstantynopoł, 20 stycznia. 
Minister robót publicznych Zihni basza, 
został mianowany w miejsce Mustafa 
baszy, ministrem dóbr kościelnych i 
koronnych. Na miejsce Zihniego powo- 
dano generalnego dyrektora podatków 
niesiałych Maifa baszę, a Zudi basza 
zastąpił Raifa baszę. 


New York, 20 stycznia, Ogło- 
szony traktat w sprawie Samoa ogła- 
sza wyspy Samoa neutralnemi. Pod- 
dani państw, które podpisały traktat 
posiadają jedne i te same prawa, Kró- 
len Samoa został uznanym Melitoa. 
Zarządzono utworzenie najwyższego try- 
bunału i uregulowano prawo posiadło- 
ści kraju. 


Zanzibar, 20 stycznia. Stan 
ogólny limina baszy, nieco się pole- 
pszył. 


Telegraf podmorski między Mom- 
bassa i Zanzibarem, jest już gotów. 
Przedwczoraj otwarto bezpośredni zwią- 
zek telegraficzny z Europą. 

Rio Janeire, 20 stycznia. Mocą 
rozporządzenia rządowego z dnia 17 
b. m. zaprowadzono w Brazylii nowy 
system bankowy, według którego będą 


odtąd istniały w całym kraju trzy 
banki, posiadające przywilej wydawa- 
nia banknotów, z kapitałem w łącznej 
kwocie 50 milionów funtów szterlin- 
gów. W tym celu podzielono kraj na 
trzy okręgi. Obieg banknotów każdego 
banku ograniczony jest na właściwy 
temu bankowi okręg. 10 pret. czyste- 
go zysku, przez banki osiągniętego, ma 
służyć na amortyzacyę kapitału zakła- 
dowego. 


Ateny, 20 stycznia. Wszyscy 
członkowie sądu apelacyjnego na Kre- 
cie, a także sędziowie pierwszej in- 
stancyi, podali się do dymisyi. 

. Influenza rozszerzyła się ogrom- 
nie, lecz dzięki pomyślnemu stanowi 
powietrza, przebieg jej jest łagodny. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 stycznia 1820 r godzina 5 
minut 50. Akcye kredytowe 322-50, Anglo- 
austryackie —:—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 232:80, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'—, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa 87:60, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 105*—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 41, pre, —*—, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1883 =, NE- 
leondor 9:35: , Rubel papierowy —*—, Uspo- 
sobienie —. 

Wiedeń, 20 stycznia 1890, godzina 1, 
minut 30. Akcye kredytowe 820:—, Anglo- 
austryackie 157%:75, Unionbank 252:25, Kolej 
Karola Ludwika 186:—, Południowa 1835-25, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 4!/. pre. listy zasta 
wne banku krajowego 9825, 4/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 97%—, Napoleondor 


9:84:50, Rubel papierowy —'—, 4-pre. we- 
gierska renta złota 101-40. Usposobienie 
lepsze. 


Telegramy zbożowe z dnia 18 stycz- 
nia 1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —"— do —*— zł, żyto —— do —*— 


zł., jęczmień —*— do —'—.. zł., kukurudza —, — 
do —*— zł, owies —'— do —'— zł., oko- 
wita per 10.000 litr procent 12-87 do 18-12 
zł. Szczecin: Pszenica —.— do —"— zł, 
rzepak —*— do —— zł, spirytus —, — 
do = %, kukurudza <= óh —0— zł., 
Kolonia —*— do —-— zł, rzepak —*— do 


—— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 8-42 do S-44 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień) 200:50 
do —'— zł, żyto —*— do —*— zł, spiry 
tus 82:80 zł, rzepakowy olej —— do ——, 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 52:50 fr. 
olej rzepakowy — — do —'— fr, spirytus 
—"— do —= fr. 


Odpuwiedzialny Redaktor Adam Kreckowiecki. 
RZE OM wa rygla 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przenysłowej. 


Lwów, dnia 18. stycznia 1890. 
płacą  żądaja 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. zdr. ct.  złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m k. |186 50 189 50 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. S1255 50 238 50 
anku hip. galic. po 200 zł. wa. S]294 — — — 
Bi kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. R 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. S]101 — 102 — 
5 5 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 104 50 105 50 
Banku kraj 4'ję pr. wa. los. 51 l. „| 98 — 99 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 101 50 102 50 
E » s r w a g 96-— 97 — 
> Ś » Bpr.los. w 371. ŚJ101 50 102 50 
Tow. kred gal. 4 pr. wa. los.41'/,1.:5] 94 40 95 40 
5 o p “haite p p EZ EP 22 IO 
op. gy A le n. » 56 Sf 93 40 94 40 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi <| 55 — 58 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5 pr.) 3*/, pr. wa. w likwidacyi Ha ee 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol, kred. Zakład dla Gal. i 
ukow. 6 pr. los. w 15 lat. 2 (AŻ 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k 104 — 105 — 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 9150 92 50 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. }100 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Połyćzki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. [104 — 106 — 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 4*/4 pr. wa. 96 90 97 90 
5. Losy miasta Krakowa 23 25 — 
5 »._ Stanisławowa — — 88 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 546 556 
Dukat eezarski 5153 5 63 
Nepoleondor 902 9 42 
Półimperyał  . . . . 9 65 AK) 
Rubel roszyjski srebrny 1 32 142 
5 F papierowy 1 287, 1 305/, 
100 marek niemieckich . „ . 15740 5840 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 17. stycznia 1889. 

1. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . 88.15 88.35 

luty-sierpień . AM. 23: 83.15 88.35 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee AZS: 88.3 88.55 

kwiecień-październik . o . a 88,30 BELIO 
Losy z roku 1854 po 250 złr, m. k. 4 pr. 183.— 184— 

a „ 1560 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141.75 142.25 

w „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . 146.— 146.75 

s „ 1864 po 100 złr. . . . 175.50 176.50 

s „ 1864po 50 złr. . . 175.— 176.— 
Renty Com. po 4% litr. austr. . —— —— 
Listy zast, domen. państw. po 120 

zè 5 pr | - „06 + da 2 o a LAD 150,— 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 101.60 101.80 


Austr. renta zł, wolna od podat. 4 pr. 109.85 110 05 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 104.50 105.50 
Galicyi . * . . 104.506 105.40 
Niższej Austryi . 10925 110 25 
Siedmiogrodu U © 4a JóRE — m —— 
Węgier sa 100 zł. wa. 4 pr.. 88.35 88.85 
3. Akeye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł emit. zł. 120 161.753 162,25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 325.25 325.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 588,— 592 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . 298.— 494.— 


Gal. banku d. han.i prz. a zł.200 wpl. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . : 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 235.— 235.60 
Bank austro-węgierski a 600 zl. . 932.— 936. — 
Kol. Albrechia a 200 zł. w srebrze 60.— 60.50 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 374.— 376,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk, 

Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2595,— 2605,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 187, — 187.50 
Liwów-Czern, kol. I. po 200 zł. a, w. 236.— 287,— 


płac 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 253.2 
Połud. kol. państw. po 200 zł, w. a. 158,5. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195. — 


4. Listy zastawne losowane. 


żądają 
233.75 
139.50 
196.— 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*5 pr. 
w złocie w 50 1. AZ SEE. 
„. premiowe po 8 pr. 108,45 


Gal. zak. kr. ziem, Krak. los. w 18 1. 6 pr. 


A w oona pr ss 
e a PNE ANISTON E „0Ł: 
Gal. Tow. kred w. a. po 4 pr. 96.80 97.— 
a> n „ po 5 pr. 101.65 102.25 
n n ” n po 5 BN 
37 latach zwrotne . . . « . . . 101.65 102.25 
Banku kraj 4ta pr. wa. los. w 51941. 98,25 98.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 
opraw E» IL Gigi o.o sg o JÓ0YKH >= 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.35 —— 
Banku aurt, węg. 4a pr. . « -« - . 101,75 102.25 
Weg. Tow. ziem. ake, po 5 pr. . . 100.50 101.50 
„ Zakł. kr. ziem. po 5*/s Pr. . . 101.25 101.75 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.35 102.75 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . m == 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. 99,90 100.40 
z - po 109 zł. w. a. . . 101.— 101.60 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4g pr. |. - » s - . 99.70 100.20 
dtto (Jarosław-Sokal) . , 99.— 93 .50 
Kol. gal. Lwów- Czern.-Jas8. emisya a 30y 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 82.70 83.30 
z r. 1884 89.80 90,40 
z r. 1866 o € ERAŻ 
A III 6 a == =- 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— —.— 
6 Losy. 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 18150 182.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . , 58.50 59.25 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 127.— 128.— 
Keglevicha po 10 zł. m, k. „ ., . , —— 36— 


p . łacą żądaj 
Loy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.50 EN 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł . 24— 2450 
Poźyeska miasta Budy po 40 zł. w.a. 61.— 692— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5750 58.—- 
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 al, 19.— 19.50 
» n węg. o 5 zł. 1240 14. 
0 02 A Rudolfa 28 
Go a Eo o 0 o o 6 6 6 19. 
Salma po 40 zł. m, k. . . > 
St. Genois po 40 zł. m. k . . . 68.50 64.50 
Pożycz. m. Stanisła: owa (po 20 zł. wa.) 32.— 35— 
Pożycz. Fryestu po 100 zł. m. k. . . —— 151 — 
PARANA, po 50 zł, w. a. —— —— 
Waldsteina po 20 zł. m k.. . 40.85 41.25 
Windischgritza po 20 zł. m, k. . 54.50 55.50 
4. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł, w. p. n. po == 
Berlin z» 100 mark. w. p. m . . . —— —— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— = 
Hamburg za 100 murk. w. p. n. © —— —— 
Londyn ża 10 ft. szt. . 00711790 18150 
Paryż za 100 fr . . . . . . 46.70,— 4675 — 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.55.— 5.58 — 
„ pełnej wagi 5.58.— 5.55. 
Korona e ——— ——— 

20-frankó wka 9.83.50 


Rossyjski półimperyał |. En 
Talar związkowy . . . 
GODO o 6 © e JENA, | i kę 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurr wiedeński. 


_ dnia 18. stycznia 1890. PZT 
Jednolity dług państwa w banknotach | 56 | — 
» p 3 w srebrze 88 | 80 
Renta w złocie . ED: 109 | 55 
5 pr. austr. renta marcowa 101 | 65 
Akcye banku austro-węgier. . . . . [934 | — 
» „ kredytowego wiedeńskiego |324 | — 
londyn. e „ » SZOS. 117 | 95 
Napoleondor zwa: 9 134 
Dukat cesarski men. . . . . . . . 5 | 56 
100 marek niemieckich „ , . . . . 57 [63/4 


= 


L. 8402 (136 3 - 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 192 zł. 80 kr. i 16 rat po- 
życzkowych po 22 zł. 75 kr. przymusowa 
sprzedaż posiadłości w gminie katastralnej 
w Nowosiółkach kardynalskich położonych 
a wedle wykazu hipotecnego 86 Iwana Truszy- 
ka i wyk. hip. nr. 104 i 120 Izraela Beera, 
zaś według wyk. hip. l. 105 Michała Woż- 
niaka własnych w tutejszym e. k. Sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. 


k. uprz. galig. Zakładu kredyt włościańskie- | 


go dnia 17 lutego i :7 marca 1890 każdym 
razem o godź. 10 rano przedsięwziętą %0- 
stanie. 

Cenę wywołania posiadłości objętej 
wyk. hip. l. 86 stanowi suma 455 zł., po- 
siadłości objętej wyk. hip. l. 104 stanowi 
suma 45 zł., posiadłość objęta wyk hip. 
105 stanowi suma 100 zł, zaś posiadłości 
objętej wyk. hip. l. 120 stanowi suma 450 
zł. aw. 

Wadyum wynosi 10 pre' ceny szacun- 
kowej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony pan Julian Celewicez e. k. 
nataryusz z Uhnowa. 

Resztę warunków licytacy nych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć raoźna w tutejszo sądowej regi- 
straturze. 

Uhnów, 30 września 1889. 


L. 14891 i (270 3—3) 

C. k. Sad powiatowy miej deleg w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu kredy- 
towego 
Herschowi Schusterowi o zapłacenie sumy 
650 zł. przeprowadzoną zostanie dnia i7 


lutego 1890 o godzinie 10 rano w Sądzie | 


bióro nr. 18 sprzedaż realności dłużnika w 


Jaksmanicach położonej, wyk. hip. l. 219: 


ziemskiego w Krakowie przeciw ; 


ręczonymi być nie mogły, do rąk kuratora 


adw. dra. Michała Koya z substytucyą adw. 
dra, Ludwika Szalaya i drzez edykt. 
Kraków, dnia 8 listopada 1889, 


L. 90354 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
częściowej rekonstrukcyi mostu nr. 229 na 
Bystrzycy Sołotwińskiej pod Stanisławowem 
odbędzie się dnia 6 lutego 1890 o 12 godz. 
w południe w e. k. Starostwie w Stanisła- 
wowie licytacya ofertowa. 
| Cena fiskalna robót, które mają być 
o w roku 1890 wynosi 4602 zł. 
i ct. 
i Bliższe warunki tyczące się tego przed- 
. siębiorstwa przejrzane być mogą w wymie- 
'nionem c. k. Starostwie, gdzie takze w po- 
wyżej ustanowionym terminie, najpóźniej do 
godziny 12 w południe wniesione być ma- 
ją oferty zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i wadyum wynoszące 5 pr. ceny fi- 
,Skalnej z wymienieniem żądanego wynagro- 
' dzenia nietylko cyframi ale także i literami. 
i Uferzy nieułożone według przepisów 
(lnb nie podane w terminie oznaczonym nie 
będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa 
i Lwów, 11 stycznia 1890. 
!L. 5918 (8034 3—35) 
i C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
| ogłasza iż na zaspokojenie wierzytelności 
je. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego 
jwłościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
¿12 rat po 6 zł 67 et. zpn. publiczna przy- 
| musowa sprzedaż realności wedle wykazu 
thypot. Nr. 151 dla gminy kat. Zielona 
dłużnika Iwana Ilczyszyna własnej dnia 
;28 lutego i 4 marca 1890 zawsze o godzi- 


nie 10 rano przedsięwziętą będzie realność í 
| Wadyum wynosi &40 zł. aw. 
Warunki licytacyjne i ekstrakt tabu- | chowy objętej dłużnika Tomasza Ziaji wła- 


tą na drugim terminie nawet poniżej ceny 
i szacunkowej 300 zł. pozbytą zostanie. 
Wadyum wynosi 80 zł. 


(296 3—38) 


7 


Kurator niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Skowroński. 


Lwów, dnia 15 listopada 1889. 
L. 49391 


(8509 3—3) | oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 


;cieli ustanowiony pan Julian Celewicz c. k. 
„nołaryusz z Uhnowa. 


Resztę warunków licytacyjnych, akt 


.. 0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że | straturze. 


dnia 20 lutego 1890 i dnia 13 marca 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w kancelaryi p. dra 
Karola Wursta e. k. notaryusza we Lwowie, 
jako komisarza sądowego, celem zaspoko- 
Jenia wierzytelności Rubina Krocha w kwo- 


cie 806 zł. 50 et, a. w. zpn. publiczna 
przymusowa sprzedaż: 
1) sum 1400 zł, 1400 zł., 1400 zł. 


i 1400 zł. a. w. zpn. wedle wyk. hip. 61 
poz. 29 kart. cięż. 
2) sumy 1400 zł, a. w. 
hip. 6i poz. 38 karty cięż. 
8) sumy 1400 zł, a w. zpn. 
hip. 61 poz. 41 kart. cięż. 
W stanie biernym sum a to: 
i a) sumy  kaucyjnej 15000 zł. a. w. 
i kaucyi dzierżawnej 2000 zł. a. w. na ma- 
Jętności Tuszków wedle poz. 9 kart. cięż. 
b) sum 500 zł, 500 zł., 
500 zł., 1000 zł. i 1200. a. w. z ewentu- 
tualnemi 1g9/, odsetkami zwłoki na po- 
łowie majętności Tuszków, do Feiwla Taube 
należącej, wedle poz. 28 kart. cięż. 


wyk. 
wedle 
wyk, 


isowa realności wykazem hip. l 
| gminy kat. 


Uhnów, dnia 28 października 1889. 


L, 9735 (216 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w zółkwi 
w sprawie epzekucyjnej Roberta Domsa 
przeciwko Józefowi Raab o zapłacenie kwo- 
ty 180 złr. aw. zpn. odbędzie się na rzecz 
Roberta Dorasa publiczna licytacya przymu- 
459 dla 
ółkiew objętej własnością Jó- 


izefa Raab będącej dla powyższej pretensyi 


na | 


zpn. wedle {za hipoteką służącej na 3493 zł, 70 ct. aw. 
|ocenionej w dwóch terminach a mianowicie 


na dniu 17 lutego 189U r. i na dniu 17 
marc 1890 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem. 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedaną tylko powyżej ceny szacun- 
kowej lub za tąż cenę, na drugim także po- 


500 zł., | niżej ceny szacunkowej. 


Wadyum 116 złr. 50 et. aw. 
„ Ktratorem dla nieznanych wieszycie- 
li ustanowiony adw. dr. Kazes w Zółkwi. 
Reszta warunków licytacyjnkceh, wy- 


rzecz Józefa Taube intubulowanych, dla | ciag hipoteczny i ckt ocenienia do przej - 


Abrahama Taube w drodze egzekucji hipo- 
tekowanych, wedle poz. 50 i 58 kart. cięż. 
obecnie egzekwowanej pretensyi za hipote- 
kę służących. 

Na pierwszym terminie sprzedane 
będą te sumy tylko ża cenę wywołania t.j. 
8400C zł. a. w., lub powyżej tej ceny, na 
drugim zaś terminie także poniżej ceny 
wywołania za jakąkolwiekbądź cenę 


larny mogą być przejrzane w kanceelaryi 


| 


rzenia w tus. regisureturze. 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 10 grudnia 1889- 


L. 5348 (344 1—38) 

W pilzneńskim ce, k. Sądzie powia- 
towym odbędzie się dnia 3 lutego 1890 i 
dniwl0) marca 1890 zawsze o godzinie 10 z 
rana egzekucyjna sprzedaż publiczna real- 
ności lwh. 46 księgi gruntowej gminy Ma- 


snej, celem zaspokojenia wierzytelności ka- 


ks. gr. gminy Jaksmanice objętej. ! Resztę warunków powziąć można 
Cenę wywołania, która jest ceną sza- W registraturze sądowej, 
cunkową, stanowi kwota 1350 zł. i C. k. Sąd powiatowy. 
Wadyum 10 pre. tej sumy. Grzymałów, dnia 19 października 1889. 
Na powyższym terminie realność za j 


jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. tL. 1380 (8409 8 -3) 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; C. k. Sąd powiatowy w  Komarnie 
ustanowiono adwokata dr Tarnawskiego. podaje do powszechnej wiadomości, że 


Resztę warunków sprzedaży i wyciąg ; w celu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. | zaliczkowego w Komarnie w kwocie 4 zł. 
Przemyśl, 30 listopada 1889. 55 et. i 1995 zł. 45 et. a. w. zpn. prze- 
prowadzi w dniach 27 lutego i 27 marca 
L. 29561 (185 8—3) 1890 każdym razem o godz. 10 rano egze- 
C. k. Sąd krajowy rozpisuje w drodze į kucyjną publiczną sprzedaż: 
egzekucyi aktu notaryalnego z daty Bochnia ` a) realności wyk. hip. l. 258 księgi 
20 stycznia 1885 1. r. 6598 na rzecz gali- | gruntowej gminy Komarno objętej dłużni- 
czjskiego zakładu kredytowego ziemskiego j ków Jana i Agaty Wierzbiekich po połowie 
w Krakowie celem zaspokojenia sumy 6000 ; własnej; 
złr. w. a. zpn. egzekucyjna sprzedaż przez i b) realności wyk. hip. l. 395 księgi 
puhliezną licytacyę dóbr „Część Chronów* i gruntowej tejże gminy objętej Jana Wierz- 


p. dr. Karola Wursta e. k notaryusza we jsy Oszczędności w Tarnowie od Tomasza 

Lwowie Jagiellońska 2. j Ziaji i Wincentego Śmolenia w kwocie 90 

| Dla nieznanego z życia i miejsca za- | zł. zpn. się należącej, 

' mieszkania Józefa Taube i tych wszystkich, Realność ta na pierwszym terminie 

którzyby po dniu wydania ekstraktu tabu- jtylko za cenę szacunkową lub wyżej tako- 

larnego t. j. 28 listopada 1889 prawo za- | wej, zaś na drugim terminie także niżej ce- 

stawa na tych sumach uzyskali, lub któ- ; ny szacunkowej, wszelako nie niżej jak za 

rymby ta uchwała licytacyjna lub też póź- 1500 zł. sprzedaną będzie, 

niejsze w tej sprawie wydać się mającej Cenę wywołania stanowi cena sza- 

z jakiegobądź powodu doręczone być nie j cunkowa 807 zł. 62 ct. 

mogły, ustanawia się kuratora w osb Wadyum wynosi 80 zł. 

dra Weissa adwokata krajowego ze sub- Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

stytucyą adw. dra Weissteina. akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
We Lwowie, dnia 14 grudnia 1889.  jnionej realności przejrzeć można w tutejszo 

sądowej registraturze. 

L. 4673 (8185 3—3) Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
Dnia 14 lutego i dnia 14 marca 1890 | bytu jakoteż, dla późniejszych wierzycieli 

każdym razem o godzinie 10 z rana, odbę- tej realności ustanawia się kuratorem p Ty- 

dzie się w tutejszym Sądzie epgzekucyjna |tusa Bujnowskiego e k. noturyusza w Pil- 

publiczna licytacya realności w Źręczycach 


w gminie kat. Chronów w powiecie sądo- 
wym Wiśnickim położonych, według wyka- 
zu hipotecznego poz. 14 haer. Alfreda Sal- 
lera, Maurycego Sallera i Gabryeli z Sałle- 
rów Micińskiej własnych w dwóch termi- 
nach, a mianowicie dnia 17 lutego i dnia 
24 marca 1890 o godz. 10 za każdą razą 
w Sądzie krajowym w Krakowie w gmachu 
sądowym św. Piotra pod następującymi wa- 
runkami odbyć się mającej. 

1) Cenę wywołania stanowi 
tych dóbr w kwocie 12870 złr. wa. 
2) Wadyum wynosi 1287 złr. wa. 

3) Resztę warunków, wyciąg hipote- 
czny, oraz protokół opisania i oszacowania 
przynleżności przejrzeć można w tutejszej 
Registraturze, 

Niewiadomi z nazwiska i miejsca po: 


wartość 


bytu wierzyciele, którzyby po dniu 6 kwie-; 


tnia 1889 jako dniu wystawienia wyciągu 
hipotecznego do hipoteki weszli i ci, któ- 


, biekiego własnej; 
ł c) realności wyk. hip. 1. 318 księgi 
gruntowej tejże gminy objętej z dwóch 
ieat hipotecznych składającej się Jana 
‘i Agaty Wierzbiekich po połowie własnej 
'z% opuszczeniem jednak z pierwszego ciała 
'hipotecznego w skład tej realności wcho- 
'dzącego, parcel gruntowych |. (2663/2) 
' l. 3664 obecnie do innego wykazu hipo- 
i tecznego przeniesionych, z tem, że na 
'perwszym terminie realności te tylko za 
"cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jaką bądź cenę sprze- 
dane zostaną. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza-, 


cunkowa tych realności a mianowicie 
ad a) w kwocie 846zł. 40 ct. ad b) w kwo- 
«cie 569 zł a ad c) w kwocie 906 zł. 
Wadyum ad a) w kwocie 85 zł, 
ad b) 59 zł. a ad c) 91 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


c 


TK" TO > m 


a) N. 31. lwh. 88 Jana Chruściela własnej, 
b) n. 9, 71 Iwh. 7 Jana Gabrysia własnej, 
na pokrycie pretensyi kasy Oszczędności w 
Bochni pto 72 zł. w. a. z tem, że na pier- 
wszżym terminie sprzedaż nastąpi za cen 
wywołania ad a) 2612 zł, ad b) 1172 zł. 


| znie. 


| 


~ C. k. Sąd powiatowy, 
Pilzno, dnia 80 października 1889. 


L. 9141 (342 1 


| —3 
W dniach 18 lutego i 18 marca 


1850 


lub powyżej, zaś na drugim terminie także | każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 


poniżej tejże ceny. 


się tutaj przymusowa publiczna sprzedaż 


Wadyum wynosiad (ad 261 zł. 20 et. | połowy realności pod lk. 125 wyk hip. L 


jad b) 117 zł. 20 et. 


| w registraturze. 
j C. k. Sąd powiatowy. 
| Dobczyce, dnia 28 września 1889. 


L. 6931 6034 


W c. k. Sądzie powiatowym w Zu- 
i rawnie odbędzie się o godzinie lOtej rano 


i dnia i8 marca 1890 powyżej ceny szacun- 


rymby z jakichkolwiek powodów uchwła j hipoteczny i protokół oszacowania powyż- , kowej, zaś dnia 24 kwietnia 1890 i poniżej 


dozwalejąca licytacya, doręczoną być nie 

mogła, zawiadomienie otrzymują do rąk ku 

ratora adw. dr. Szalaya i przez edykta. 
Kraków, dnia 22 listopada 1889. 


L. 28210 (8275 3 —3) 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła- j 


sza że celem zaspokojenia należytości dra. 


szych realności można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze, 

E Kuratorem niewi-domych wierzycieli 
( hipotecznych p. Łuszpiński e, k. notaryusz 
ıw Komarnie. 

| Komarno, 4 marca 1889. 

"L. 17642 (8437 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 


|takowej licytacya realności l. 214 w Sło- 

i bódce nołożonej ciała tabularnego nie sta- 

|nowiącej dłużnika Leona Staniowa własnej 

'na rzecz Berla Finklera o zapłacenie 12 zł 

iwa. z pn. 

| Cena wywołania 526 zł. wa. 
Wadyum 52 zł. 60 ct. wa. 


| Resztę warunków przejrzeć można w; 


| tutejszosądowej registraturze. 


i 
i 
1 


| 


1 
i 
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221 i całej posiadłości l. wh. 222 w Krup- 


Kurator wierzycieli niewiadomych miej. | sku położonych Anny Owsianyk i Naści 
j scowy kandydat notaryalny p. Jan Glasser, | Matwijowskiej jako spadkobierczyń śp. Flo- 
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny |ryana Matwijowskiego własnych na zaspo- 


kojenie wierzytelności Abla Rettiga pto. 16 
zł. AW; zpn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa połowy realności lwh. 221, 40 zł, 


(238 3—3) | zaś realności lwh. 222, 110. 


Zakład 10 °% 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
a na drugim terminie także poniżej takowe,. 

Resztę warunków lieytacyi akt oszaco- 
wania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć mo- 
Żna w tus. registraturze 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się Senia Koreckiego z Krupska, 

C. k. Sad powiatowy. 

Mikołajów, 30 listopada 1889. 


Błażeja i Jadwigi Kijasów 5g sztuk akcyj | MA „CO 
kolei gal. Karola Ludwika z przyn. odbę- 18. IL we Lwowie rozpisuje celem ściągnię- 
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności |. cia, na rzecz e. k. uprzyw. galice Zakładu 
40 i 4! dz. VIL w Krakowie położonych, kredyt. włościańskiego we Lwowie w likwi- 
Ludwiki Harajewiczowej własnych w jednym ,dacyi 10 rat po 18 zł. i jednej raty na 
terminie dnia 17 lutego 1890 o godz. 9 ra- 18 zł. 18 et. wa. zpn. licytacyę realności 


L. 6716 (90 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia sumy 
300 zł. zpn. Katarzynie Kasperków Recz- 
kowej przyznanej odbędzie się egzekucyjna 


| Dla niewiadomych z miejsca pobytu i 
' wierzycieli ustanowionym jest kurator p. Jan 


| Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zurawnie. 


| C. k. Sąd powiatowy. 


no w gmachu c. k. Sądu krajowego w Kra- 
kowie przy kościele Św. Piotra w biórze 
nr. 7. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
eunkowa w kwocie 195"8 zir. 

Wadyum wynosi 1000 złr. 

Realności powyższe na wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym nawet poniżej ceny 
szacunkowej sprzedane będą. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wykazy hipoteczne przejrzeć 
można w Registraturze sądowej. 

Otem uwiadamia się niewiadomych 
wierzycieli, lub też tych, którzyby po dniu 
22 października 1889 do hipoteki tych re- 


tacyjna, jak i dalsze uchwały wcześnie do- 
„Gazeta Lwowska* Nr. 15 


| całej wyk. hip. 1. 92 ks, gr. Remenów, obję- 
'tej Antoniego i Kłyma Kowaliszynów 
| własnej, tudzież połowy realności Hrycia 
(Kowaliszyna własnej |. w. h. 56 ks. gr. 
|gm. Remenów objętej na dzień 20 lutego 
! 1890 i na dzień 20 marca 1890 zawsze 
' o godzinie 10 rano w biórze II. 

| Cena wywołania 1325 zł. do 
[pierwszej a 10 zł. co do drugiej real- 
| ności. 

i Wadyum 10%, ceny wywołania. 

| Na pierwszym terminie realność tę 
| nabyć można za, lub niżej ceny wywołan 
|na drugim i poniżej, 

i Resztę warunków, 


co 


hip. przejrzeć można w ts. Registraturze. 
z dnia 21 stycznia 1890. 


E 


protokół opisania | 
alności weszli, lub którymby uchwała liey-; przynależności ocenienia, tudzież wyciąg | 


| Zurawno, dnia 1 grudnia 1839. 


IL 8813 ; 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie daje 


do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 


sumy 87 zł, 26 et. i 11] rat pożyczkowych 
po 9 zł. 75 ct. wa. z pn., przymusowa Sprze- 
daż realności pod nr. 
szowie położonej wykazn hip. l. 171 księgi 


'sprzedaż realności pud lk, 126 w  Kozach 


(185 3—83) ` 


kons. 134 w Doma- | 


| grunt. gm. kat. Domaszów objętej Nastki: 
z Tryhubów Jaremczukowej własnej w tu-; 


jtejszym e. k. Sądzie w drodze publicznej 

i lieytacyi na rzecz Zakładu kredytowego wło- 

Ściańskiego w likwidacyi dnia 17 lutego i 

dnia 17 marca 1890 każdym razem o go- 

dzinie 10 z vana przedsięwziętą zostanie, 
Cenę wywołania stanowi suma 300 zł, 
Wadyum wynosi 80 zł. 


położonej lwh. 126 gm. kat Kozy objętej 
Teresy Kasperkowej i mał. Tomasza Kas- 
perka własnej dnia 21 lutego i dnia 21 
marca 1890 każdą razą o godzinie 10 zra- 
na w tutejszym sądzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2750 
złr. 

Wadyum 275 złr, aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym Sądzie. Kuratorem niewiadomyeh 
wierzycieli ustanowiony został adw. tutej- 
szy dr. Nowak. 

Biała dnia 29 września 1889. 


Upadłości. 


L. 416 (299 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Benjamina Grossbarta, uiepro- 
tokołowanego kupca w Białej zamieszkałezo, 
a to do całego ruchomego, gdziekolwiek zuaj- 
dującego się i do nieruchomego majątku 
położonego w krajach, w których ustawa z 
dnia 25go grudnia 186% Dz. pr. p. 4 roku 
1669 nr. 1 obowiązuje. | 

Komisarzem koakursowym zamiatowa- 
ny został p. Apolinary Góra, c. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym Zaś Zi- 
wiadowcą masy p. aewokat dr. Ferd. Pe- 
terek w Białej ze substytucyą p. aówokatw. 
dr. Jana Rosnera w Białej. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innegu za- 
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp- 
cy, tudzież obrwnia wydziału wierzycieli, 
wyznacza się termin na dzień 20go lutego 
1890 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze komisarza konkursowego, na którym sta- 
wić się mają wierzyciele z dokumentami ro- 
szezenia ich wykazującemi. = 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż- 
by o takowe nawet i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 20 marca 
1890 stosownie do przepisów ustawy kou- 
kursowej, unikając szkodliwych następstw i 
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowege zgłosić i na 
terminie w dniu 18 kwietnia 1890 r. o go-:! 
dzinie 10 przed południem odbyć się mia. , 
jącym, przed komisarzem koskursowym do 
likwidacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć mu zarazein jw - 
ko termin do zawarcia nyody w Ś. 68 uk. 
przewidzianej, na który w tyia celu wszy- 
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o | 
trzymują. i 4 | 

Zgłoszonym i na ogóluym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowey masy, | 
jego zastępcy i członków wydziału SEA 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają | 
zaufanie. s | 

Wierzyciele, którzy w Białej, lub, 
w pobliżu nie, mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał są- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy- 
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego posię 
powania konkursowego zamieszczane hędą 


w dzienniku urzędowym „Gszety Lwow- 
skiej.“ | „4 
W Wadowicach, dnia 15 stycznia 1590. 
L. 85 


Do dadatkowej likwidacyi po upły wie 
czasokresu wyznaczonego zgłoszonej pieten- 
syi firmy prot. „Gebrüder Schmidt Mün: 
chen, Filiale Wien“ do masy rozbiorowej 
Aby Finkelsteina i Bernarda S;eichlera 
wyznaczam po myśli § 123 ust. konk. ter- 
min na dzień 12 marca 1896 o godzinie 
10 przedpołudniem, ma który wierzycieli 
tejże masy rozbiorowej wzywam. 

Komisarz konkursowy 

Stanisławów, 31 grudnia 1-89. 


(335 1 ie 
| 


Konkursa. | 


L. 388 (328 1-- 2) 
Odnośnie do konkursu w nr. 14 Gaze- | 

ty Lwowskiej z roku bieżącego, ogłoszotego, 
czyni się wiadomem, że konkurs celem ob- 
sadzenia posady radcy przy sądzie rajo- 
wym we Lwowie opróżnionej z dniem a 
stycznia 1890 upływa. | | 
Lwów, 12 stycznia 1890. 


L. 12 (869 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Turce poszu- 
kuje dyetaryusza obznajomionego z manipu- 
lacyą sądową. Wynadgrodzenie miesięczne 
od 25 zł. do 80 zł. 
Turka, dnia 16 stycznia 1890. 


L. 978 (327 2—3) | 

W celu nadania opróżnionego z początkiem 
roku szkolnego 1890 stypeudyum z funda- 
cyi im. Piotra Więcławskiego w kwncie 
rocz. 150 zł. aw. przeznaczonego dla 
uczniów zawodu gospodarczego w krajowej 
wyższej szkole rołniczej w Dublanach, lub 


innym podobnym zakładzie, rezpisuje SIĘ 
niniejszem konkurs do końca stycznia 
r. b 


O to stypendyum ubiegać się mogą 
tylko uczniowie narodowości polskiej, 
religii rz. kat. urodzeni w Galicyi. 

Podania  zaopotrzone w metrykę 
urodzenia, świadectwa szkolne i legalne 
świadectwo ubóstwa, wystosować się ma- 
jące do kuratoryi rzeczonej fundacyi, mua- 
leży wnieść w terminie konkursowym, Za 


| i 


pośrednictwem dyrekeyi zakładu naukowego 
do e. k. Namiestnictwa 
Z. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1890. 


L. 24295 (297 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę prowizorycznego nauczyciela w e. k. 
gimnazyum IV. we Lwowie z kwalifikacyą 
do nauczania języka niemieckiego jako 
przedmiotu głównego, a filologii klasycznej 
jako przedmiotów pobocznych. 

Do tej posudy przywiązana jest płaca 
w myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 
(Dz. u. p. Nr. 46) i 15 kwieinia 1873 
(Dz. u p. Nr 43) z tem wszelako zastrze- 
Żeuiem, Że na tej posadzie nie może na- 
stąpić ani zatwierdzenie w zawodzie nau- 
czycielskim, ani przyznanie dodatków 
pięcioletnich. i 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydynm e. k. Rady szkol- 
nej krajowej najpóźniej do dnia 15 luteg» 
b. r. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1890, 


L. 421/pr. 29! 3.3) 

Celem obsadzenia kilka posad Sta- 
rostów w randze VII. klasy, ewentualnie 
Sekretarzy Namiestnictwa w randze VIII. 
klasy, z systemizowanymi dla tysh posad 
poborami, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 15 lutego 1890 

Ubiegający się o jedną z tych posad, 
mają wnieść swe podania, „zaopatrzone 
w dowody ukończonych studyów prawni- 
czych i znajomości języków krajowych, 
w powyższym terminie konkursowym 
w przepisanej drodze służbowej do e. k. 
Prezydyum Namiestnietwa. | 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 13 stycznia 1890. 


L 447 i (800 2—38) 

Przy Sądzie powiatowym w Jorda- 
nowie opróżnioną została posada wożnego 
z roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 
20, płacy, umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą płacę etatową. 

Podania o tę lub takąż przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą 
dla wysłużonych podoficerów  zastrzeżoną 
posadę woźnego wnosie należy do 17 lu- 
tego 1890 do Prezydyuim sądu obwodowego 
w Wadowicach. 

Prezydyum sadu wyższego. 
Kraków, 12 stycznia 1890. 


Kuratele. 


L. 11109 (233 3 3) 
C. k Sąd powiatowy w Kamionce 
strum. ogłasza, że Grzegórz Lechniuk rol- 
nik z Zabuża został marnotrawcą uznany i 
Teodor Łoboj jego kuratorem ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kumioaka str dnia 26 listopada 1889 
L. 12080 (817 2—3) 
Mikołaj Pastuch rolaik z Krowiey sa- 
mej uznauy marnotrawcą kuratorem tegoż 
Dmytro Chomiszyn z Krowicy samej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 16 grudnia 1889, 


L. 6249 (315 £ —3) 
Janko Barylak rołnik z Oryszkowiec 
uznany zu raarnotrawcę. 
Kuratorem ustanowiony Polko Nawro- 
cki rolnik z Oryszkowiec. 


Kopyczyńce, 31 lipca 1889. 


L. 10174 (816 2—3) 
À Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 19 października 1889 |. 
2858 uchylono kuratelę nad Maciejem Ko- 
walezukiem ustanowioną uchwałą tegoż Są- 
EO? z dnia 3 czerwca 1878 1. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 27 października 1889. 


L. 15456 (345 1—3) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy uwolnił 
Fedka Charko z Wojsławie z pod kurateli, 


Sokal, 17 listopada 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 255. (179 3--8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, Że tenże Sąd dnia 7 grudnia 1889 |. 
49495/89 i do 1. 49497/89 wydał na rzecz 
Jakóba Rozena przeciw Augustowi Marya- 
nowi hr. Łosiowi nakazy zapłaty sum wek- 
slowych 1019 zł w. a. zpn. i 1500 zł. wa, 
zpn. z 3 dniowym terminem zapłaty lub 
wniesienia zarzutów. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Augu- 
sta Maryana hr. Łosia nie jest wiadome, 
został dla niego sdwokat dr. Stanisław Ta- 


3 
J 


baczyński kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Tadeusz Sołowij mianowany.: 

Wzywa się zatem pozwanego Augusta 
Maryana br. Łosia, aby do swojej obrony 
służące środki ustanowionemu kuratorowi 
dostarczył, lub też innego zastępcę sobie 
obrał i tegoż Sądowi wymienił, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wynikuąć mogące następ- 
stwa szkodliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, duia 4 stycznia 1890. 


(50 2--8) 

Niniejszem podaje się do wiadomości 
publicznej, iż pan dr. Justyn Witz, kandy- 
dat adwokatury z dniem 1 stycznia 1890 r. 
w listę tutejszych adwokatów z siedzibą 
w Samborze wpisany został. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 
W Samborze, dnia 1 stycznia 1890. 


(1:9 3—3) 

k. Prezydent 
we Lwowie za- 
dnia 24 lutego 
1890 o 8 godzinie rano rozpocząć się ma- 


L. 175. 
ącej kadencyi Sądu przysięgłych, przy tu- 


L. 1663 

Jego Excellencya 
wyższego Sądu krajowego 
mianował dla pierwszej 


c. 


tejszym ce. k. Sądzie obwodowym, przewo- 
dniczącym Prezydenta Sądu obwodowego 
a zastępcami przewodniczącego radców An- 
toniego Dyduszyńskizgo, Ludwika Słotwiń- 
skiego, Tomasza Kolasińskiego, Jana Jaku- 
bowskiego, dra Michała Stefko i 
Roszkiewicza. 
Sambor, 2 stycznia 1890. 


Leona 


L. 9586 f (112 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miej- 
sea pobytu Seliga Wzldmana że w celu 
, doręczenia mu uchwały z dnia 20 września 
„1889 1. 5390 w Sprawie tegoż, przeciw 
į Wiktoryi Scheina o wykreślenie prawa za- 
| stawu dla sumy 850 zł, zpn. ze stanu 
| dóznezo realności wykazem hipotecznym 
[1.727 księgi gruntowej gminy katastralnej 
i Niżniów objętej zapadły, dla niego kurator 
adwokat dr. pan Karol Schweizer z Tłu- 
maczacza ustanowieny został, 
Tłumacz, dnia 6 grudnia 1889. 


L. 12304. (312 2- 3) 

Zawiądamia się niewiadomych z życia 
il miejsca pobytu spadkobierców Tomasza 
Schreitera, Że przeciw nim wnieśli Julia 
Kurlewska i Antoni Lazarowiez skargę de 
praes i8 grudnia 1889 ł. 12804 u wykre- 
ślenie prawa zastawu dla wierzytelności 50 
zi. monetą konwen. ze stanu biernego re- 
alności l. k. 307 w Krośnie, że na takową 
| wyznaczono termin do rozprawy ustnej na 
j dzień 5 lutego 1890 o godzinie 9tej przed 
id a i ustanowiono dla nieb kurato- 


rem ad actum adw. dr. Czajkowskiego w 

| Krośnie. 
Rzeczą jest pozwanych temuż kurato- 

rowi dostarezyć środków obrony lub też in- 

nego zastępcę sobie ustanowić Za uwiado- 

mienieni Sądu, inaczej skutki zaniedbania 

sami sobie przypiszą. 

i . k Sąd powiatowy 

| Krosno, dnia 19 grudnia 1889. 


L. 12280. (818 2-—8) 

Zawiadamia się niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców Michała 
Świsterskiego, że przeciw nim wnieśli Julia 
Karlewska i Autoni Łazarowiez skargę de 
| praes. 17 grudnia 1889 1, 12380 o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla wierzytelności 200 
zł. m. konw, z pn. ze stanu biernego real- 
ności lk, 307 w Krośnie, że na takowa wy- 
znaczono termin do rozprawy ustne; na 
| dzień 5 lutego 1890 o godzinie 9tej przed 
„południem i ustanowiono dla nich kurato- 
rem ad actum adw. dr. Czajkowskiego w 
Krośnie. 

Rzeczą jest pozwanych temuż kurato- 
rowi dostarczyć środków obrony lub też in- 
nego zastępcę sobie ustanowić za uwiado- 
imieniem Sądu, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd powiatowy 

Krosno, dnia 19 grudnia 1889. 


L. 12137. (314 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców Marcina 
Stachyraka, że przeciw nim wnieśli Julia 
Karlewska i Antoni Łazarowicz skargę de 


praes, 13 grudnia 1889 í. 12137 o wykre- | wiadamia 


ślenie prawa zastawu dla wierzytelności 236 
zł. pol. względnie 59 zł. aw. zpn. ze stanu 
biernego realności |. konsk. 307 w Kro- 
śnie, że na takową wyznaczono termin do 
rozprawy ustnej na dzień 5 lutego 1890 o 
godzinie 9 przed południem 1 ustanowiono 
dla nich kuratorem ad actum dr. Czajkow- 
skiego w Krośnie. 

Rzeczą jest pozwanych temuż kurato- 
rowi dostarczyć środków obrony lub też jn- 
nego zastępcę sobie ustanowić za uwiado- 
mieniem Sądu, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypiszą, 

. k. Sąd powiatowy 

Krosno, dnia 15 grudnia 1889, 


L. 8 (346) 

Dla I zwyczajnej kandeneyi sądów 
przysięgłych których posiedzenia w e k. Są- 
dzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
20 stycznia 1890 o godzinie 9 przedpołu- 
dniem zamianował Jego Exelencya Prezy- 
dent e. k. Sśdu krajowego» wyższego Prze- 
wodniczącym Wiceprezydenta e. k. Sądu 
krajowego Ludwika Habdank Białoskórskie- 
go na mieisce byłego Wiceprezydenta Sądu 
krajowego Karola Pogliesa 

Prezydyum c. k. Sadu krajowego kar- 
nego. 

Lwów, dnia 11 stycznia 1890 


L. 5572 (329 1—3) 
Uwiadamia się z miejsca pobytu nie- 
znanego Józefa Wojnę z Bruśnika, że Jan 
Jamka wniósł pod 6 listopada 1889 1. 5578 
przeciw niemu pozew o 500 zł. aw. i że 
nstanowiono dla niego kuratorem Filipa 
Żabę wójta w Bruśnika, któremu przed ter- 
minem wyznaczonym do rozprawy na 26 
marca 1890 winien podać środki do obrony 
lub sam stanąć na tymże terminie. 
C k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 30 grudnia 1889. 


L. 8773 (61 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
celem przekazania orzeczeniami e. k. Dy- 
rekeyi galic. funduszu propinacyjnego 
z dnia 25 września 1889 l. 16338, 16.640 
16387 wymierzonego wynagrodzenia za od- 
Jęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w majętnościach tabular- 
dych Łostówka, Podobin Łętowe, w okręgu 
c. k. Sądu obwodowego w Nowym Sączu 
położonych, według w. b. l. 635, 411, 530 
uprawnionych spadkobierców Ś. p. Henryka 
hr. Wodzickiego a to: Romana, Stanisława, 
Józefa, Antoniego hr. Wodziekich, Ludwiki 
z hr. Wodzickich Sobańskiej, Ludwika 
Dembińskiego, Amelii, Stefana, Henryka 
Dembińskich, Teresy z Dembinskich Chła- 
powskiej własnością będących, w kwotach 
1200 zł., 1500 zł., 1500., zł. wzywa wszy- 
stkich, którzy prawo hipoteki na wymienio- 
nych majętnościach przed dniem 30 lipca 
1889 nabyli, aby swoje pretensye najpóźniej 
do dnia 6 marca 1890 w tutejszym Sądzie 
pisemnie lub ustnie zgłosili. Zgłoszenie ma 
obejmować: 

a) dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania (Nr. domu) zgła- 
szającego się ewentualnie jego pełnomocnika 
który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne; 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i w procentach, o ile ta- 
kowe równe mają prawo zastawu z kapi- 
tałam ; 

c) oznaczenie 
pozycji ; 

d) jeżeli zgłaszający 
po za okręgiem tutejszego 
iest wymienić znajdującego się w okręgu 
tutejszego Sądu pełnomocnika dla odbie- 
rania rozporządzeń sądowych, w przeciwnym 
bowiem razie przesyłane będą pocztą do 
zgłaszającego się z takim samym skutkiem 
prawnym, jak gdyby do rąk własnych były 
doręczone. 

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po- 
wyższym terminie, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie pre- 
tensyi swojej na kapitał wynagrodzenia 
według kolei na niego przypadającej w po- 
rządku hipotecznym; nie będzie on już 
słuchany przy rozprawie. Utraca on także 
prawo czynienia wszelkiej opozycyi i użycia 
wszelkiego środka prawnego przeciwko ugo- 
dzie, którąby interesenci stający zawarli 
między sobą w myśl $ 5. patentu z dnia 
25 września 1850, jednakże tylko wtedy, 
jeżeli pretensya jego według porządku bi- 
potecznego przekazaną została na kapitał 
wynagrodzenia albo też stosownie do $ 27 
ces. pat. z dnia 8 listopada 1858 została 
i nadal zabezpieczoną na gruncie. 


hipoteczne zgłoszonej 


się zamieszkuje 
Sądu, winien 


Usprawiedliwienie  niestawienia się 
na terminie dopuszczone być nie może. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, dnia 7 grudnia 1889, 
L. 6495 (105 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku po- 


niewiadomego z  teraźnieszego 
pobytu Jędrzeja Sabata rolnika z Grabo- 
wnicy, że pod dniem 11 października 1859. 
|]. 5382 wniósł przeciw niemu Kazimierz 
Ostaszewski pozew o oddanie posiadania 
pare. bud. 45/1, i parc. grt. 350, 356, 368 
ti 859, który do postępowania pisemnego 
| dekretowany i ustanowionemu  kuratorowi 
adw. dr. Eugeniuszowi Festenburgowi do 
wniesienia obrony w 20 dniach doręczony 
został, 

Rzeczą tedy Jędrzeja Sabata, kńrato- 
rowi ustanowionemu podać Środki obrony, 
KA innego zastępcę donieść, 

Sanok, dnia 30 listopada 1889. 


f 
I 
| 
i 


L. 13361 


C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzywa niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców niżej wymienionych ażeby w przeciągu roku od daty edyktu tego do tu- 
tejszego Sądu się zgłosili, i deklaracyę do spadku po zmarłych niżej wyszczególnionych 
osobach tem pewniej wnieśli, ileże inaczej postępowanie spadkowe przeprowadzone zo- į 
stanie ze spadkobiercami zgłaszającymi się, tudzież z kuratorami wezwanych edyktem j 


tym spadkobierców. 


9 


Gi Bih 


| 


|imię 1 nazwi| Dzień i miejsce 


Nazwisko niewiado-|Nazwisko kura- 


sko spadko- AA. Data kodycylu |mego z miejsca po-| tora spadko 
amy a” bytu spadkobiercy bierey 
Dmitro 20 listopada 1887 I 20 listopada | Maksym Michał . 
Szkurat Bartne 1887 Szkurat Dudkanicz 
Michał 23 czerwca 1887 Wanio | 
Michniak Nowica Michniak Michniak 
Ewa 7 listopada 1887 [24 czerwca igo Onufry 
Szymczyk Szklarki listopada 1887 Szymczyk Szymczyk 
Maksym 17 marca 1888 Kuźma Waczwia | Filemon 
| edi Regetów wyżni 15 marca 1888 | Akila Waczwia Teliczka 
x Tymko Cykot 
Jakób 21 lutego 1685, [21 lutego 1888 Paie R pai rae 
Cykoti Ropki Łukasz Oykyt awrej 
Piotr 3 lutego 1888 Drojowska Matwij | 
Drojowski Jasionka jaj Maryna Drojowski 
Mikołaj 22 lipea 1888 Hryć Dragan Wasyl l 
Dragan Rozdziele a Ilko Dragan Bajus 
Jan Kanty 21 lutego 1889 Wawrzyniec Sebestyan 
Roman] Ropica polska |21 luteso 1889 Barszcz 
Iwan 7 sierpnia 1888 Mikołaj Asafat , 
Czaczuma Nowica Czaczuma Romanik 


Gorlice, dnia 26 grudnia 1889. 


z ooo 


L. 4181. (38 3—3) 


cego się z takim samym skutkiem prawnym 


C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie | jak gdyby do rąk własnych były dorę- 


zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 
tu Michała Babicza z Liszny, iż celem do | 
ręczenia rezolucyi tabularnej z dnia 2 sier- ; 
pnia 1889 1. 4151 ustanowił kuratorem ad 
actum Fedora Kostyka z Liszny i temuż tę | 
rezolucyę doręcza. , f | 
Baligród, dnia 2 sierpnia 1889. 


L. 52698. (8628 3—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobecnej Maurycyi 
Papius, że przeciw niej został dnia 28 gru- 
dnia 1889 do l. 52698 na rzecz Hermana 
Tremskiego wydanym nakaz zapłaty sumy 
weksłowej 100 zł z pn. . . 
Gdy miejsce pobytu Maurycyi Papius 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niej ku- 
ratorem adwokata dr. Weissa a tegoż za- 
stępcą adw. dr. Lukę i wspomniany nakaz 
kuratorowi doręczonym zostaje. 
Wzywa więc zatem Maurycyę Pappius, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczyła, lub inne- 
go zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sama sobie przypizze. 
We Lwowie, dnia 28 grudnia 1889. 


L. 6750 (12 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w zała- 
twieniu podania Stanisława Myszkowskiego 
właściciela tabularnego dóbr  Kalembiny 
l. w. h. 116 objętych i uprawnionego do 
wynagrodzenia za zniesione prawo propi- 
nacji w tych dobrach wzywa w celu prze: 
kazania wymierzonego orzeczeniem €. K. 
Dyrekcyi gal. funduszu  propinacyjnego 
z dnia 28 września 1889 1. 15508 za odję- 
cie prawa wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnych w dobrach Kalembinie |. w. h. 
116 objętych kapitału wynagrodzenia 
w kwocie 650 zł wierzycieli hipotecznych 
rzeczonych dóbr do pisemnego lub ustnego 
zgłoszenia w tutejszym Sądzie swych wie- 
rzytelności najdalej do dnia 3 marca 1890. 
Zgłoszenie ma zawierać: l 
a) dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania (numeru domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego pełno- 
mocnika, który winien przedłożyć pełno- 
mocnietwo |legalizowane, wszelkim pra- 
wnym wymogom odpowiedne. | 
b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta- 
kowe równe mają prawo zastawu z kapi- 


tałem ; i : í 
e) oznaczenie hipoteczne pozycyi 
zgłoszonej ; 


d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem Sądu tutejszego, winien 
jest wymienić znajdującego się w okręgu 
Sądu pełnomocnika dła odbierania rozpo- 
rządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
rezie przesłane będą pocztą do zgłaszają- 


czone, 

Ktokolwiek zaniedba zgłosić 
w terminie oznaczonym, będzie uważanym 
tak, jak gdyby zezwolił na przekazanie 
pretensyi swojej na kapitał wynagrodzenia 
według kolei na niego przypadającej; nie 
kądzie on już słuchany przy rozprawie; 
utraca on także prawo czynienia wszelkiej 
opozycyi i użycia wszelkiego Środka pra- 
wnego przeciw ugodzie, którąby interesanci 
stawający między sobą w myśl $ 5 pa- 
tentu z 25 września 1850 l. 874 dz. p. p. 
zawarli, jednakże tylko wtedy, jeżeli pre: 
tensya jego według porządku hipotecznego 
przekazaną została na kapitał wynagro 
dzenia albo też stosownie do $ 27 ces, pat 
z 8 listopada 1858 została nadal zabez- 
pieczoną na ziemi. 

W Jaśle, dnia 21 grudnia, 


L. 1929. (8542 3- 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza niniejszem, iż w tutejszo sądowym 
urzędzie depozytowym, znajdują się nastę- 
pujące depozyta; a mianowicie na rzecz: 

Anaa po Franciszce Ostoj z Krzezo- 
nowa w gotówce 3 zł. 53 ct.; 

Katarzyna po Józefie Bajorku z Krzczo- 
nowa w gotówce 1 zł. 5 et.; 

po Janie Litwie z Dolnej wsi w go- 
tówca 8 zł. 99 et.; 

Anna po Józefie Biezu z Dolnej wsi 
w gotówce 1 zł, 54 zł; 

Anna Czech po 
Czech z Górnej wsi w gotówce 1 
41'Ją ct. 

Jakób syn Rozalii Leśniak z Lubnie 
w gotówce 15 zł. 78 et. 

Grzegorz Flasik z Krakowa w gotówce 
5 zł. 25 ct; 

. Józef po Jakóbie Dziadkowcu z Pci- 

mie w gotówce 8 zł. 99 et.; 

Agnieszka córka Jana Zięby z Peimia 
w gotówce 63 et; 

Bartłomiej Róg ze Stróży w gotówce 
7 zł. 43 et; 

Teresa Przemyślina i Bł. Kasprzycki 
z Bysiny w gotówce 19 zł. 26 ct.; 

Sądowy depozyt w gotówce 66'/, et.; 

Mikołaj Ponurski (nr. 54747) w obli- 
gacyach 50 zł; 

Antoni Pertela (54746—127558) w o- 
bl gacyach 60 zł. 

. Wzywa się zatem niewiadomych wła- 
ścicieli tych depozytów, aby przy należytem 
wylegitymowaniu swych praw po odbiór ta- 
kowych w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
8 dni się zgłosili, gdyż po upływie tego 
czasu depozyta te przepadną na rzecz fun- 
duszu przepadłości. 

Myślenice, dnia 6 grudnia 1889. 


Janie i Katarzynie 
zł. 


się | 


| Tarnopol, dnia 7 grudnia 1889. 


(326) 


Przegląd 
; udzielonych przez władze przemysłowe w czasie od 1 lipca do 30 września 1889 na za- 
! sadzie $. 96 a ustawy z dnia 8 marca 1885 nr. 22 dz. u. p. pozwoleń do przedłużenia 
11 godzinnego czasu pracy. 


: Mnr Ilość po- 
| Pozwalająca Nazwisko | Podzaju przed- | Miejsce reol 
; władza przedsiębiorcy siębiorstwa prze-| zatrudnie- nych 
| mysłowego nia godzin 
i E amczecaa 
| C. k. Starostwo s [o 
w Białej Klebock & Then] fabryka sukna Biała il tygodnie 
dtto R. Gulcher |fabryka maszyn dtto 1 8 ię 
Magistrat miasta k ; ; ą trz 
Krakowa S. Zieleniewski dito Kraków 2 dni 


W R 


(347) | Jakóba Herbacha 


L. 9/pr. 
Dla II. zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w; e. k. 
Sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
3go marca 1890 o godzinie 9 przed połu- 
dniem zamianował Jego Kscellencya p. Pre- 
zydent e. k. Sądu krajowego wyższego Prze- 
wodniczącym Wiceprezydenta Sądu krajo- 
wego Ludwika Habdank Białoskórskiego a 
zastępcami jego e. k. radców Sądu krajo- 
wego Karola Fiigera de Rechtborn, Fran- 
ciszka Bogdany'ego, Jakóba Finkla, Ludwika 
Majewskiego, Jana Nikischa, Teofila Sa- 
wczyńskiego, radeę Sądu; krajowego wyż- 
szego Teofia Bereźnickiego, Eugeniusza Zbo- 
rowskiego, Juliann Małarkiewieza, Leontyna 
Hołyńskiego, Henryka Nitarskiego, Edmunda 
Duniewieza, Fryderyka Kunzeka, Ambrożego 
Janowskiego i Leopolda Wiktora Spaustę 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego 
Lwów, dnia 14 stycznia 1890, 


L. 6981 (365 1--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu zà- 
wiadamia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu Grzegorza i Maryannę Szostakiewiczów 
względnie ich możliwych z życia i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców, że Win- 
centy Dominik 2 im. Kosturkiewiez wniósł 
pod dniem 5 czerwca 1889 l. 6981 prośbę 
o umorzenie pretensyi starej 40 dukatów ho- 
jenderskich w złocie w stanie biernym real- 
ności pod lk, 16 i polu Dołhanowskie w 
Jarosławiu na Głęb. przedm. na rzecz Grze- 
gorza i Maryanny Szostakiewiczów ciążące, 
a w skatek uchwały Megistratu Jarosławskiego 
z 16 maja 1829 na podstawie obligu z 9go 
kwietnia 1829 przez Szymona i Zofię Dyba- 
czów zeznanego wpisanej. 

W skutek tej prośby zarządza Sąd po- 
stępowanie amortyzacyjne, i wzywa Grze- 
gorza i Maryę szostkiewiczów względnie 
tychże z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców tak przez ustanowionego ku- 
ratora dr. Juliana Ruczkę jakoteż i przez 
edykta, aby w przeciągu jednego roku, to 
jest na,dalej do dnia 23 stycznia 1891 swe 
pretensye do wierzytelności hipotecznej do 
| Sądu zgłosili, gdyż po bezskutecznym upły- 
iwie tego terminu Sąd na żądanie proszą- 
cego zezwoli na umorzenie wpisu i na wy- 
kreślenie tegoż. 

Jarosław, 29 czerwca 1889. 


|L. 15659 (87) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że firma Selig Lieb- 
mann kupiec i kantorzysta w Skale w t. s. 
rejestrach handlowych dla firm pojedyn- 
czych, zaprotokołowana z powodu zgonu 
Seliga Lisbmanna z tych rejestrów wykre- 
śloną została, 


L. 11238 (71 1-—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
| wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
jllka Juszczaka, ażeby w przeciągu roku od 
daty edyktu tego do Sądu tutejszego się 
| zgłosił i deklaracyę spadkową po zmarłym 
! na dniu 22 czerwca 1372 w Wahsmundzie 
powiecie Nowy Targ Iwanie vel. Juda Ju- 
szezaku wniosł, inaczej bowiem  postępo- 
zostanie 


wanie spadkowe przeprowadzone <% 
ze spadkobiercami zgłaszającymi się, tu- 
dzież z kuratorem Ilka Juszezuka, który 


dla tegoż w osobie Tymka Gizy z Bielanki 
ustanowionym został. b 
Gorlice, dnia 16 listopada 1859. 


(81 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
wzywa posiadacza: 

a) weksla na sumę 73 zł. 45 ct. a. w. 
opiewającego, dnia 21 sty:znia 1890 
w Tarnowie płatnego przez L. M. Schnupf- 
tabaka z Tarnowa wystawionego a przez 
B. Bodnera akceptowanego; 

b) wekslu na sumę 68 zł. 65 kr. wa. 
opiewającego, dnia 18 stycznia 1890 w Tar- 
nowie płatnego, przez L. M. Schnupfta- 
baka z Tarnowa wystawionego 8 przez 


L. 25 


z Tarnowa akceptowa- 
nego ; 

c) wekslu na sumę 100 zł. wa. opie- 
wającego dnia 1 stycznia 1-90 w Tarnowie 
płatnego, przez Feiwla Grossa z Mielca 
wystawionego a przez Leiba Lesera i Abra- 
hama Lesera z Tarnowa akceptowanego; 
aby takowe w przeciągu 45 dni licząc od 
dnia 22 stycznia 1590 w tut. sądzie prze- 
qłożył, gdyż w razie przeciwnym po upły- 
wie tego terminu powyższe weksle za umo- 
rzone uznane zostaną, 

Tarnów, dnia 2 stycznia 1889: 


L. 15976 (60) 

Obwieszczamy niniejszem, że w roku 
1890 umieszczane będą ogłoszenia, doty- 
czące wpisów w rejestra handlowe, w dzien- 


niku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ 
i w czasopiśmie „Prawnik“, zaś wpisów 
w rejestra spółek zarobkowych i gospo- 


darczych, tylko w „Gazecie Lwowskiej“, 
Z c.k. Sądu obwodowego. 
W Kołomyi, 28 grudnia 1889. 


L. 51664. *(145 1—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności „Łukawica II“, majętności „Łu- 
kawica II“ i majętności „Lipsko II z Wolą 
wielką", wykazaini hipotecznymi, l. 44, 1. 48 
il. 587 ksiąg gruntowych dla większych 
posiadłości objętych, p. Adolfa Łokuciejow= 
skiego własnych, ze c. k Dyrekcya galie. 
funduszu  propinacyjnego według odezw 
z dnia 28 sierpnia 1889 l. 10767 wymie- 
rzyła kapitał wynagrodzenia za odjęcie pra- 
wa wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w majętności „Łukawica III“ w kwo- 
cie 397 zł. 46 ct, w majętności „Łukawiea 
II* w kwocie 397 zł. 46 et. i w majętności 
„Lipsko II z Wolą wielką“ w kwocie 2955 
zł. 58, Gb. 

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału e. k. Sąd krajowy 
we Lwowie wzywa wszystkich, których wie- 
rzytelności na tych majętnościach do dnia 
15 lipca 1889 zostały zahipotekowane, aby 
pretensye swe do dnia logo marca 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże e. k. Są- 
dzie krajowym tem pewniej zgłosili, ileże 
niezgłaszający uważani będą za zgadzają- 
cych się na przekazanie ich pretensyi na 
kapitał wynagrodzenia zaj objęte prawo pro- 
pinacyi w porządku oznaczonym pierw- 
szeństwem bipotecznem, nie będą już wię- 
cej przy rozprawie słuchani i utracą prawo 
wnoszenia jakichkolwiek zarzutów lub środ- 
ków pruwuych przeciw ugodzie przez inte- 
resowanych w myśl š. 5 ces, pat. z 25 wrze- 
Śnia 1850 ar. 374 d. u. p. możliwie zawar- 
tej, o ilehy w takowej ich pretensye w miarę 
pierwszeństwa hipotecznego na kapitał wy- 
nagrodzenia przekazane, albo według $. 27 
ces. pat. z 8 listopada 1858 nr. 237 d. u. 
p. przy gruncie pozostawione zostały. 

„ W zgłoszeniu podać należy: imię, na- 
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego eweatualnego pełnomocnika, który po- 
winien przedłożyć pełnomoenictwo odpowia- 
dające wymogom pruwnym i legalizowane; 
kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej w ka- 
pitale 1 procentach, o ile takowe mają równe 
prawo zastawu z kapitałem; oznaczenie ta- 
bularne pozycyi zgłoszonej wierzytelności, 
tudzież w razie, jeśli zgłaszający mieszka 
poza okręgiem tutejszego c. k. Sądu krajo- 
wego, wymienić pełnomocnika we Lwowie 
zamieszkałego, upoważnionego do odbioru 
uchwał sądowych, gdyż inaczej uchwały te 
przesyłane będą pocztą do zgłaszającego 
ztym samym skutkiem prawnym, jak gdyby 
były doręczane do rąk własnych. 

We Lwowie, 21 grudnia 1889, 


L. 10390. (156) 
Sąd obwodowy jako handlowy w Rze- 
szowie ogłaszać będzie w roku 1890 wpisy 
do rejestra handlowego, tudzież do rejestru 
spółek zarobkowych i gospodarczych w dzien- 
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 
Rzeszów, 31 grudnia 1889. 


i0 
L. 1981. (188 3—83) się z takowemi w przeciągu sześciu mie- WOOOOYZ IOOTOCHHAKNOC 


, Jego CPE Pan PA k.:sięcy do tej e. k. Izby zgłosili, gdyż w prze- | "| IZ Mr, fab 
wyższego Sądu krajowego mianował na|ciwnym razie bez względu na ich roszcze- [$3 i 127 ni własnej fabryki 
mocy §' 301 p. k. dla pierwszej zwyczajnej | nia, przychyleni* się do uwolnienia kaucyi le Woiskowy Zakia0 ALKOWY e | Trójce Wosk owe 


kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych w | służbowej ud węzła kaueyjnego udzielonem 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 


prawa własności do ciała hipotecznego | w 
Tarnopol, 7 stycznia 1880, 


w Skwirtnem położonego, whl. 58 objętego, | X mi do egińtinn na oficere rezerwy. Zabez S| 
Wj pieszająo sobie tera dobry =ynik wspoiapia- : i z 
zorek za Skwirtnego ustanowiony i temuż. [g) Pie Ran: zapobiwgerą zee je, 4 we Lwowie, Rynek L 45. 
M e. nb A < HEN zatrzywmauiu joh w ecynunej sfuzbia przez e 
cana TRO 1 16 dongocową zosta O S |J PE drogi w my mosa) Stary wiatowej WO | KIOCZAAKAWOCOOCCA 


cznia T889 |. 15 doręczoną została, 


ków jednorocznych, kiórzy chcą cbzuajomić €, Al 
y się z góry dokładnie a uwukami, poirzebne- © F r, ge || utha 


dla niego kuratorem ad actum Andrej Ła- 


x 
roku 1890 przy c. k. Sądzie obwodowym | zostanie. 4 s połączony 2 pong a OJ, białe i malowane ej 
w i aa TAT ae Sądu AA Ba ok Izba maT 1564 i R Emery t. ała 1 el BER grom s 242 S 
wodniczącym, zaś radców Antoniego ein- | wów, dnia ż5 października 1889, IS wow, unea AKAG gE SW1ece niczne 
wartha, Juliusza Piątkowskiego, Ka Zoll- | Przygotowuje do egzaminów : l 
nera i Antoniego | mtosadag n 7591 RSE: | (72 2—3). a 1. do wojskowych zakładów wycinane ch Q x woskowe białe lub obrazkami % 
cami Przewodniczącego sądów przysięgłych. C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach |M + gytywojank prawa do jednorocznej M4 |$9 Świętych i kwiatami ozdobione 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się zawiadamia nieobecnego n miejsca pobytu | $ ` służby ochotniczej (Intellizanz-Priifung); w od 15 et. do zł 1.50 za sztuke 
dnia 8 marca 1890 o godzinie 9 przed po- į niewiadomego Chaima Feuera iż w sprawie | 3. na oficera i kudeta wszystkish katezoryj, w oleca handel a 
łudniem. hipotecznej Salamona Feibera o intabułacyę | 5 Specyalay kurs dta przyszłych ochotni- | p cą 

aś 


L. 3381. (265 2—3) 
C. k. Sad obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 


4 : : s 
Sa ; "En e ; A ' z h k ku tł. j 
pobytu Franciszka Chorowicza i Wojciecha Rzeczą więc Chaima Fevera jest temu |p „ki ynie ns. Z man S2 TERIGSW E 
Gobrzydowskiego, dla których w stanie bier- | kuratorowi środków do obrony dosterezyć | ġe) Przy tej aroaobs ©": zwruenm uwage na moje 8, dpi 2 
nym dóbr Załubińcze Aleksandry Wnorow-' lub innego pełnomocnika ustanowić > Biuro iuforwacyjie w sprawach wojsko, S2 ITTIA v 
skiej własnych zaintabałowane jest prawoli o tem Sąd tutejszy zawiadomić, il) Obszerni-jsze programy gratis i franko, ($ | PARF 
zastawu dla kwot 4000 zťp., tudzież 14.000 ! Q. k. Sąd powiatowy. Irl ra zh | 
złp. że z powodu wniesionego w tutejszym ` Gorlice, 26 lipcu 1889. PDOOOOOE D>OOGPOOGN T 
Sądzie w dniu 21 marca 1888 do |. 20983 m. WORK EWIE RZ WG ED. PINAUD 
przez Salomona i Chaję Landauów podania! L, 49908 (8627 3— 8) Ziniana - kaniz ; ; 
AE: è s AR i G s" a pomiesz ania. s abamu 
o wydzielenie z dóbr Załubińcze l, w. h 91 O. k. Sąd krajowy dla spraw cywil-| P Apisana ma zaszszyt uwiadomić P T. Pań, że Mydło .....002041:110... À TEIXORA 
objętych, a mianowice z parceli grunt. 738/1 f nych we Lwowie waywa posiadaczów rze Pracował $ sutien damskich Essencya dla chnstek.., A TIKORA 
części tejże 227[]° obszaru mającej jako no-! komo zagubionej książeczki gal. kasy] | . $ e e j Haliek: Tod od Woda tualetowa....... ATENORA 
wa parcela liczbą 78/9 oznaczonej i przypi- | oszczędności we Lwowie 1. 54870 z pier- | Přzeniosia na ulloę o aCką i os % Pork A TIKO 
. : : * Lr - nie. | ulicy Boimów |. 4, III, piętro nr. 18 drzwi. omada ..-.-2222210:.> à NIKORA 
sanie takowej do realności l. w. hip. 109; wotną wksadkąę w kwocie 80 zł aw. wnie- PSE, r c À M Nr 
zz: ; : ESTI i Ć 5 z A Dziękując z2 dotychczasowa, polecam się dal Olejek .......+1022.2... à TEXOKRA 3 
księgi gruntowej gminy katastralnej Zaiu- i sioną dnia 2 marca 187, której stan! wym względom. Staraniem mojem będzie tak jak Puder ryżowy. „AMXOKA cą 
bińcze objętej, a względnie utworzenie z ta | z dniem | lipca 1859 wynosił 83 zł 28 et. | dotych zasi nadal wszelkim wymogom zadośćuczynić FW 1 Z A E ye 
kowej nowego ciała hipotecznego, z równo- a. w., aby w przeciągu Sześciu miesięcy | Z grebokim szacunkiem Kosmetyke...srssesece. à TEXORA 
czesnem jednak przeniesieniem na nową liczące od trzeciego ogłoszenia edyktem Ludmiła Pizuńxka. 37, boulevard de Strasbourq, 37. 


parcelę ciężarów w stanie biernym dóbr w urzędowej Gazecie Lwowskiej opisana! ZTEOWZZZZZZ ZWZ ZI WA RAARZZTA 3 3 


Załubiń intabuiowanych, ustanowi jyżej książeczkę galic. kasy zczędności | sx, RW . > 
aiubincze zaintabułjowanych, ustunywlony wyżej SIąŻeCZKĘ galic. Kasy  OSZCZĘQNOŚCI | TA NOONA EANO KOKT KKNOOKOCKZANOCOCA 


dla nich został kuratorem ad actum v. adw. tem pewniej przedłożyli i swe mn'emane 


dr. Olszewski ze substytucyą p. adw. dr. prawa wykazali, gdyż inaczej takowa za | R o wodaiozi rū. i : 
z 7 > i i 3 1 Se, š mi ; I0 medaiami 
Chlebowskiego w Nowym Saczu i że pierw- , nieważną i umorzonę uznaną zostanie. d zasługi. ES" Wyszczególniono ! | zasługi. 
szemu z nich doręcza się dotyczącą t. s. ; We Lwowie, dnia 14 grudnia 1889. C3 idi li 
uchwałę. | RZA | e, zermidio glicerynowe pachnące 
Jest więc rzeczą na początku powoła- L. 3522 | (94 3-3) |£ A i i b 
nych kurandów w powyższej sprawia ze! Ces. król. Sąd powiatowy w Wojniło: | 3 b do wszelkiego rodzaju obuwia 
swym kuratorem się porozumieć lub sobie wie ustanawia dla nieohjętej masy spadko- PA zyskało powszechną wziętość i uznanie ta swoją znakomitą dobroć Nie zawiara w swoim składzie 
innego pełnomocnika ustanowić. i wej po Michale Durbaku kuratorem pena | EA wolnego kwasu, przeto RE ke cza <a i daje plik metalowy „połysk, zt uiękczy | konser- 
> i : à p GZYSZUKAU r „e em, nid ra > peka: 
Nowy Szcz, 1 czerwee 1859. | Wincentego Ozechowiez: e. k. noturyusna , $ A i e a SDA n 
w  Wojniłowie doręcza ustaenowionemu į $$ Smarowidło litewskie do obuwia i skór. 


L. 7657. (310 2—3) tu sądową uchwałę z 4 października 1858 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach l. 1745 dozwalajaca wpis prawa własności 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu do ciara hipotecznego wykazem  hipote- 

Seliga Wallnera, że przeciw niemu wniósł cznym Nr 58 Wojniżów objętego na rzecz 

J. Schónker w dniu 18go września 1089 l. Dmyira i Tekli Durbuk. 

5768 pozew o zapłacenie 116 zł. 59 et. aw. Wojniłów, 3 września 1889. 

zpn. w skutek czego dla niego adw. dr. Korna 

kuratorem ad actum ustusowioao i termin 


Przywraca i navgje 4t ine m ú i elvstyczność. czym ją uieprzemaksa:ną i chroni od butwie- 
uia, pekania i aty koloru, Pudełko po 0, 20, 50 er, i i zł. 
Müt unma vuv ersam y 
do klejenia szkł». pore-lany, winnki, bnraztyzu (tp. przedm tów. Cena kitu 25 ot 
Atrament czarny kampeszowy. 
X Powszechnie za najlepazy uzusuj. Atrstient rer uw pios aee, nie odadza się, nie zęstsieje, pióra 
cis peuje, jest płynnyra. zawsze czarnym, a orar znpełnie oinszkodliwym. =~. Litr tego zuwkomi- 


NANA 


tego atrament. 50 et, wa Faszkuch no Iv, 15. 20, 5 i RO et. 


Atrament d0 znaczenia bielizny. 


KKAADOKAOKACIOKIAOIOIOCK 


oote man a omme A ON A me 
% 


PR 
do rozprawy na dzień 14 lutego 1890 go- ; ŚBRAGAWE > Atrawen. ten używ» wię bes guu:„ daje Sdyki Gżarue, irwałe | niuwywabiające się — 50 ct 
dzinę 10 rano wyznaczono, z p? ee Taranii «4 MR DASZEK 
Wzywa się zatem Seliga Wallnera, aby Donjeg 74 Nieo z fioletowa, k>srmins"a i czarne. — Fisszeunka po 15 et. e, 
Kada o obrony i S JAN IHNATOWICZ 
dzielił lub sądowi innego pełnomocnika kA ; ù ŻE 
przedstawił. i x magister farmacni i chemik sądowy. 
Wadowice, dnia 21 grudnia 1689. j D aE Se Fabryka we L2 owie 
— | 583535 alg sothbauia eR: ulica Kopernika L. 3. i uliez Halitka róg Wałowej L. 25. 
L. 16765 (288 2—3) | PSSZZm S383 ZEEZEGE | żę KARSWIERS EN: F ad A x 
O. k. powiatowy Sąd w Kałuszu uwia Tee o e eo clie w Krakowie, Sukieanice L. 20. w Czerniowcach, Rynek L, 2, SĘ 
o 0 AU, 3 ; AAAS SZ man p Ng ganay SI 7% 
damia łe na pozew Mikotaja Lapickiego | >gs5"5 ZSS gangas T RKAN NOANA W ACK AOC KOKAK AKACJA 
przeciw Wasylowi Duda pto 15 zł. dla nie- Fog, SEN eE aneti ; fi > > : 
wiadomego z życia i miejsca pobytu po- AŚ LEŻo FETS ba ERR 3 S DO Z OZNA Ż OZZIE 
zwanego ustanowiono kuratora w osobie NEEDED CĘCEME i anr Z j 
s s : hni i JNF © gökte A 0428 aA i a | 
jego ojca lwana Dudy w Wierzchni i wy- SiGosb „OZ5Ż ZsZAEŻZG VÓRY Fá RYGO WA Mi 0 H 
znaczono do drobiazgowej rozprawy termin Pae eS -S Fe ecoa || fiz A 
na 4 lutego 1890 godz. 9 przed połud. moo TE li A PP. GRIMAULT i Ke, Aptekarzy w Paryżu. lg 
Poleca się więc Wasylowi Duda aby S nA ARSS RRD ESE am s 3 | $ Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 
kuratorowi dostarczył potrzebnej informa- -JAMOGEE eE Fme szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciąga lat kilku na powszechne 
cyi albo sądowi wskazał innego swego BGASZZŻSEC fy KEELEA | wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżaczki, 
pełnomocnika, gdyż w przeciwnym razie | TEEN S Sag g En ZA | W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 
skutki obowiązywać go będa. | ZĘ EER RAE TECEREJ | a 2 O oc 
0. k. Sąd powiatowy. i 4 ZE Epiel ago SIS DRZE UAM Z | zę A OR DIAZ ni 
Ą "BAZ SGREĘE mOeŻRY | IE GW ù w apte i i 
Kałusz, 6 grudnia 1889. i S 5-830 R S EA E | WE LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórs 
saa o SRA. e eS : ama n 
Dansi Qrun O RENS meen - az] cz i 
L. 7236. (18 2—3) -37 8 ->wiĘkag gł rój © A, 
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia z ży- SIS W ||3 Z s “m „i g: 
ia i miejsca tu niewi achi "ZS Ob RE AE js 4 D 
cia i miejsca pobytu niewiadomego Joachi- ssę.2 O „BRE NEU. B=" 
ma Scholder, iż uchwałę tabularną z dnia sSz.E BESZĘ Przesło SZESĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA cświadzą o skuteczności leczenia : katarów, renma" 
6 lutego 1389 1. 963 dla niego przezna- SR 5 dE tyzmu, ircytacyj piersiowych, bołeści, zwielinień, ran, oparzeń, nugniotków, odgniotków pomiędz 
g 808 CJ zg SESEŃQ 1 r P i EOŻY 
czoną w sprawie egzekucyjnej wys. Skarbu SZR S Texa EKTA palcami i odmrożeń. We wszystkivh wprekach. (Wymawać własnoręszny podpis ) 6572 
przeciw Joachimowi Scholder o 52 zł. 99 et. EF AS samy CEN wenn zakon 
wydaną, do rąk ustanowionego kuratora a RGE = „ad W AE ERY DY) : 
adw. dr Kafiińskiego z substytucyą adw. dr. ERP aś $ 5 
Mijakowskiego w Złoczowie doręczamy. gE WE © 


Złoczów, dnia 12 października 1889. , m 


—— 
i RE T Ae eraa y EŃ, TYT 


PORE CD NE LEAN: 

L. 20715. 56 2—3) HRE APTP A 

C. k. Sąd obwodowy w M za- | Óż AURA 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą | nie, kwasy, utrata 
Annę z Kosutów Liptayową, iż Irma Slaillus „ wyczurpanie sił, 
uchwałę tabularna z dnia 10 października : 
1889 I. 14979 dozwalającą na intabulacyę 
prawa własności do realności pod n. k. 48 
w Tarnowie na Zabłociu położonej uzyskała. ; 

W celu doręczenia powyższej uchwały 
nstanawiamy dla Anny Liptayowej kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Malawskiego, 
z substytucyą dr. Stanisława Stojałowskiego, 
któremu niniejszą uchwałę doręczamy. 

Tarnów, dnia 19 grudnia 1889. 


L. 1224, (59 2—8) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa niniejszem wszystkich, którzy na mocy 
ustawowego prawa zastawu do kaucyi zmar- 
łego e. k. notaryuszą w Tarnopolu dr. Ro- 
ścisława Piątkiewicza z powodu jego urzę- 5 - I 
dowania pretensye mieć mniemają, ażeby „W Paryżu Colliu & Cie. rue Maubeuge 49“ 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


s WIIBŃCI 6 : © : BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w 5OULAC (Grironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDAL ALULI 3 w Mr lli L850 r tw Lomiynm 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


` ) S 7 j 5 FYNALE4JUNY moca Prevara 
r z ł i LST 3 PIOTRA BOURSAUO 
i j 27 s Codzienne nżywie kilku kropli Elixiru do 


Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszezonych w pół 
ki acniy Y i próchnienie 


Trudne 
apetytu, 


x 


nikon zwr 
uzyteezity p ie najleps » 
Jedynie z geyol wszelkim elorpie 


Na wystawach otrzymat Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 

P. GREZ, Aptokww 34, rue La Bruyśra,PARIS 

We Lwowie, w npt Mikoltseha, 

Wowinrekiego, Jb 

w Krakowie, w 

nicwskiewa, Trinez 


Znajduje sie we Lwowie w apt: PP. Mi 
skiego, Blumeufelda i w skladzie perfum 
Krakowie w apt. PP, Redyka , 


skiego i Biedleckicgo, I w magazynie perf. P. Dom 
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z O A : ; z A R : : M R 
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnisckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


| 


